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I * okazji zakończenia XXI11 ‘ 
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’ * glądu Sportowego". Na ba- 1 * 
5 “ lu poznamy 10 najlepszych < J 
< > sportowców Polski roku < > 

1958. o
Przypominamy: do 1 sty-JJ 

< > cznia przyjmujemy zgłoszę- < > 
‘ ’ nia na bal od związków i * * 
J , instytucji sportowych, dzla- , [ 
< > laczy i zawodników. Dople- < ► 
] J ro po tym terminie będzie- * * 
4, my mogli uwzględniać zglo- I [ 
< > szenia osób prywatnych. < >
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10.000 kuponów
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KOPA 
piłkarze!» 
iii! 

roku
^ORGANIZOWANY prźeż frdńcu- 
^skl tygodnik piłkarski „France 
Football" plebiscyt na najlepsze­
go gracza Europy w 1958, kreował 
na króla piłkarzy Raymonda KOPA 
(czewskieqo). Doskonały napastnik 
Realu Madryt, a poprzednio 
Reims'u, osiągnął w tym roku 
szczyt swej wspaniałej formy, u- 
rzekając większość fachowców fi­
nezyjną techniką 1 mistrzowskim 
prowadzeniem gry. Kopa był w 
wielu tegorocznych spotkaniach re­
prezentacji Francji 1 zdobywcy 
Pucharu Europy Realu niedościg­
nionym reżyserem akcji ofensyw­
nych i twórcą sukcesów obu zespo­
łów.

— „Kopa — pisał ostatnio Ga­
briel Hanot — Jest ani prawoskrzy* 
dłowym, ani łącznikiem, nie Jest 
także środkowym napastnikiem — 
on Jest ucieleśnionym w niewielkim 
ciele prawdziwym duchem gry, on 
Jest twórcą wszystkiego dobrego i 
ładnego, co widzimy na boisku.“

Xa 15 redakcji pism sportowych, 
blorących udział w plebiscycie, 13 
umieściło Kopę na 1 miejscu. Je­
dynie Allg. Dagblad (Hol.) sklasyfi­
kowała go na 5,. za Fontalne, Mc 
Donaldem. Gustaffsonem 1 Hamrl- 
nem, a Gazette de Lousanne (Szwaj­
caria) nie wymieniła go wcale.

Drugie miejsce na europejskiej 
liście piłkarzy, zdobył prawoskrzy- 
dłowy reprezentacji NRF, HELMUT 
RAHN, trzecie prawy łącznik Fran­
cji i król strzelców ostatnich mi­
strzostw świata — JUST FONTAINE.

A oto pełna lista:
1. Raymond Kopa (Real) 71 pkt
2. Helmut Rahn (RW Essen) 40
3, Just Fontalne (ReŁmsi 23
A. Kurt Hamrin (Florentine) 15
5. John Charles (Juventus) 15
6. Billy Wright 

(Wolverhampton) 9
7. John Haynes (Fulham) 7
8. Harry Gregg 

(Manchester United) 6
9. Hort Szymaniak 

(Wuppertal) 6
10. Nlls Liedholm (Milan) 6

11—25. Mac Donald (Burnley) — 
5; Gento (Real), Green (Orgryteł — 
4: Jaszyn (Dynamo Moskwa), Bosz- 
kow (Vojvodlna*. Iwanow (Torpedo), 
Gustaffson (Atalanta), Suarez (Bar­
celona) — 3; Nicole (Juventus), D. 
Blanchflower (Tottenham), Kofew 
(CDNA). Skoglund (Inter), Bergmark 
(Oerebro), Novak (Dukla) — 2; Ha- 
naPpi (Rapid) i Bonifertl (Juven­
tus' — po 1.

Dl Stefano nie był w tym roku 
klasyfikowany.

Jest to już trzeci z kole! konkurs 
..France Football" na najlepszego 
Piłkarza Europy. W poprzednich 
latach wyniki były następujące:

1956: Matthews 47 pkt. Dl Ste­
rano 44. Kopa 33, Puśkas 32, Ja­
szyn 19.

1957: Dl Stefano 72 pkt, Wright 
iw. Kopa 16. Edwarda 16, Kubala 
lo.

USA prowadzą

z Włochami 2:0
w Pucharze Davisa
niuE?TH' Tylko jednego «eta stra-

Amerykanie w pierwszym dniu 
on oweS° meczu międzystrefowe- 

0„ P,,cilar Davisa I prowadzę z 
wiochami 2:0. Nadzieja davlscupo 

ry,rezentacjl USA Peruwiań-
, Olmedo pokonał Pletrange- 

1 a 7,10:8, 6:p, g.j a Hichardson wy 
8'01 z Slrolą 6:4, 6:2, 7:5.

W sobotę rozegrany, zostanie de- 
gje' a w niedzielę ostatnie dwa sln-

Zwyclęzca meczu zdobędzie ,pra- 
i’ sPotianla się w dniach 29 - 31 
r?’.^ ,Br,lsbane z broniącą pucha­
ru Australią. (PAP).

Toni Sailer na lotnisku w Brukseli. Popularny narciarz przybył 
do stolicy Belgii, na premierę swego filmu.

Fot. CAF

w specjalnym

świątecznym
ii ti @ ©

Przeglądu Sportowego 
który ukaże się 

we wtorek
H o / Si, worami

w zwiększonej objętości

za 160 groszy
WSZYSTKO CIEKAWE, PA­

SJONUJĄCE, WARTE PRZE­
CZYTANIA.

WIELKĄ NIESPODZIANKĘ 
PRZYGOTOWUJEMY CZYTEL­
NIKOM W SPECJALNYM NU­
MERZE NOWOROCZNYM. ALB 
O TYM ZA KILKA DNI.

Atletleo Madryt CDNA Sofia. Po I Początek gry stał na dobrym po«

GENEWA, 19.12 (teł. wl.). Na sta­
dionie miejscowego klubu Servette 
rozegrany został w czwartek póź­
nym wieczorem trzeci, decydujący 
mecz o Puchar Europy między

zaciętej walce wygrali piłkarze 
hiszpańscy w stosunku 3:1 (1:1, 1:1), 
dopiero po dogrywce. Mecz pro­
wadził sędzia szwajcarski Mellet, a 
obserwowało go 22.000 widzów.

zgłoszony

stanowisku, asekurują go

zawodnika siatkarza Woj-

ElE3
BU

odmlen- 
po po-

szwajcarskiej (patrz numer czwart­
kowy „SP" — dop. red.) SALV za- 
daje sobie wiele trudu, by znaleźć 
wyjście z sytuacji, która się wy­
tworzyła wbrew Jego woli”.

kalendarzu jako Impreza 
nej dyscypliny). JednakżeW 

ryski 
nikat 
skl

TECZKA naszego woźnego redakcyjnego, pana Jana, 
okazuje się jut niewystarczająca na codzienną pocztę, 
w której gromadnie nadchodzą codziennie kupony na 

nasz Konkurs-Plebiscyt. W każdym dniu padają rekordy 
wpływających kuponów, a ogólna ich liczba przekroczyła do 
chwili obecnej 10.090.

Pod bramką Podhala tłok jak 
w warszawskim tramwaju. Le­
gionista Kurek (14) stara się do 
bić podanie Gosztyły. Bramkarz 
Podhala Pabiś jest jednak na

dwaj koledzy klubowi: Thomas i Różański (w głębi).
Fot. „PS" M. Szymkowskl

„Dwóch na dwócii" pod bramką 
Podhala. Podhalanie od lewej: 
Chlipała, Mrugała kontra le­
gioniści: Kurek, Tyliszczak, w 

w bramce Pabiś.
Fot. „PS” M. Szymkowskl

Z zadowoleniem konstatujem.y. 
że Czytelnicy zastosowali się 
do naszego apelu o wypisywa­
nie na kuponach wyłącznie na­
zwisk sportowców (bez imion), 
co jest dużym udogodnieniem 
dla obliczających głosy. Pona­
wiamy nasz apel do tych, któ­
rzy dotychczas nie nadesłali je­
szcze kuponów, przy czym pro­
simy o wpisywanie obok na­
zwisk również i imion ewen­
tualnie tylko w wypadku iden­
tyczności nazwisk popularnych 
; ..wodników.

Liczba zgłoszonych kandyda­
tów do „10 najlepszych” po­
większyła się jeszcze o jednego

eiecha RUTKOWSKIEGO, zgło­
szonego przez Stefana Milew­
skiego 1 Franciszka Ćwika. W 
uzasadnieniu piszą oni m. in.:

„Dyscypliny zespołowe nie ła­
two pozwalają na wyróżnienie; 
niezmiernie trudno Jest czasami 
określić zasługi nawet wybitne­
go talentu, ezasaml ginie on w su­
kcesie całego zespołu, ■ nawet 
najwyższy reprezentowany przez 
niego poziom nlo chroni. przed 
klęską.

A gdyby znaleźć wspólny mia­
nownik między wszystkimi dy­
scyplinami, (dyby umiejętności 
każdego sportowca dało się 
zmierzyć jakimi ikompllkowa-

Laszlo Papp pokonał w Palais des Sports w Paryżu mistrza Francji, Francois- Anewy. Na 
zdjęciu Anewy na deskach po jednym z ciosów.

Fot. CAF

ATLETICO MADRYT

Pucharu Europy
CDNA Sofia przegrywa w Genewie

Komunikat SALV o meczu

związku 2 planowanym me­
czem lekkoatletycznym 
Szwajcaria — Polska zu- 

..Sport” ogłosił 15 bm. komu- 
SALV (Szwajcarski Amalor- 
Zwlązek Lekkoatletyczny).

stwierdzający, ćo następuje:
„Polska nie zaakceptowała w Bar­

celonie proponowanego początkowo 
terminu w końcu czerwca 1 wobec 
tego ustalono datę tl-12 Upca. k»0' 
rą SALV zaakceptował, nie mając 
w swym kalendarzu żadnej Impre­
zy (festiwal gimnastyczny, w skład 
którego wchodzi także 10-bój lekko- 
taletyczny, nie byl zaznaczony w

wrocle do kraju delegata z Barce­
lony, SALV zwrócił się do PoVkle- 
go Związku Lekkoatletycznego z 
prośbą o ponowne rozpatrzeń'e 
możliwości przełożenia ustalonej w 
Barcelonie daty. Odpowiedź na tę 
prośbę nie mogła jeszcze nadejść. 
Do czasu kiedy nastąpi ewentualne 
przesunięcie terminu, SALV czu­
je się zobowiązany, mimo nijwię- 
kszego żalu, do trzymania się zo­
bowiązań kalendarzowych, stano­
wionych na kongresie w Barcelo­
nie. Wbrew insynuacjom prasy

W związku z tym zwróciliśmy się 
do sekretarza PZLA, p. Zdzisława 
Billa z prośbą o wyjaśnienie sy­
tuacji. Oświadczył on nam, że nic 
mu o tej sprawie nie wiadomo I że 
PZLA do piątku 19 bm, żadnego 
pisma od SALV nie otrzymał. w Zakopanem szalał halny wiatr, który „zlikwidował" tegoroczne opady śnieżne. Dlatego 

też biegacze mogą trenować tylko na resztkaih śniegu. Na zdjęciu Piotr Orlewicz.
Fot. Olszewski — CAF

złomie. Obie drużyny, dobrze przy» 
gotowane pod wzglądem technicz­
nym, zademontrowaly publiczności 
szwajcarskiej ładne akcje. Kiedy 
jednak w 18 min. Kolew zdobył 
prowadzenie dla Bułgarów, Hisz­
panie zaczęli grać bardzo ostro, a 
nawet brutalnie. W 38 min. sędzia 
zmuszony był usunąć z boiska le­
wego pomocnika Atletleo Rafę, mi­
mo gorących protestów całej dru­
żyny. Ponieważ Hiszpanie padał 
nie przebierali w środkach, a mecz 
często obfitował w momenty ma­
jące więcej wspólnego z boksem, 
niż z piłką, publiczność z oburze­
niem reagowała na wyczyny gra­
czy Atletleo, a życzyła zwycięstwa 
CDNA.

W 41 min. środkowy napastn‘k A- 
Hetico, Brazylljczyk Vava wyrównu­
je po solowej akcji. Cala druga 
połowa meczu upłynęła na zmien­
nych a‘akach obu drużyn, przery­
wanych często przez sędziego z po­
wodu nlesportowego zachowania 
się graczy. Wynik nie uległ jednak 
zmianie 1 zaistniała konieczność 
doerywkl 2x15 minut. W końcówce 
Hiszpanie zdobyli przewagę 1 2 
bramki, w 100 min. ze strzału Cal- 
lejo i w 108 min. z karnego, egze­
kwowanego przez Vavę.

Zespół CDNA grał od 70 min. 
praktycznie w dziesiątkę, ponie­
waż kontuzjowany bramkarz Naj- 
denow raczej statystował. Dosko­
nały zawodnik bułgarski dr Bo- 
szkow nie brał udziału w tym me­
czu z powodu kontuzji, odniesionej 
w niedzielę.

Drużyny grały w 
składach:

następujących

ATLETICO: Pazo, Verde, Callejo, 
Mendiendo. Chuzo, Rafa. Miquel, 
Mendoza, Vava, Peiro, Collar.

CDNA: Najdenow, Rakarow, Ma- . 
nółow, Kowaczew, Aleksiejew, Sto- 
Janow, Milanów, Dymitrow, Pa- 
najotow, Kolew, Janew.

Dzięki temu zwycięstwu druży­
na Atletleo zakwalifikowała się ja­
ko ósmy zespół do ćwierćfinału 
Pucharu Europy, w którym spot­
ka się z mistrzem NRF — Schab 
ke 04,

Vico Rigaasl
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ograniczonej dozie emocji,

angażowania. Kiedy indziej

wej kulki po tarczy ruletki.

bawa ta jednak staje się 
zardem, nie wiadomo, czy

Odrobina hazardu jest

pisanych i niepisanych. Czasu- ■ możemy spojrzeć prawdzie w 
mi jest to zabawa niewinna : oczy j skończyć wreszcie z 
bezpretensjonalna o bardzo | wprowadzaniem fałszywych że-

bank, NIK, lub jeszcze jakieś 
nie opętańczego tańca metalo- , jnne władze i urzędy, nie ma- 
wei kulki no tarczv ruletki. j jące z zabawą sportową ideo- 

w [ wej łączności?
To byłoby chyba, moim zda-

IWIMO powstawania przed- i eyjne wprost wyniki, a była to 
•1” siębiorstw piłkarskich, {'przecież kontrola tum oflcjal- 
bokserskich, sport trzeba trak- I nych. zapisanych, zakslęgowa- 
tować zawsze jako zabawę, to- j nych.
czącą się wg pewnych prawideł | jak0$ nje chcemy, czy też nie

Czy ma to za władze sporto­
we zrobić ktoś inny? Czy mają 

ha-1 się tym zajmować Wydziały 
nie finansowe Rad Narodowych, 

równie silnym jak obserwowa- | bank, NIK, lub jeszcze jakieś

_____ i skończyć ---------- - 
bardzo | wprowadzaniem fałszywych że- 

;raniczonej dozie emocji, nie tonów do gry. 
ymagająca zbyt wielkiego za- ~ ■ ■
igażowania. Kiedy indziej za- i

2)

kłopot
no zmieniać barwy klubowe

nie rozwiązu-

iż proponowa-
pierwszy krok.

sportowych dochody z tego ty-; dzy. Probiem prosty, nie na-

esicze niczego 
ie.

Sądzić można.
ny przeze mnie pic;
co prawda, mało mający wspól-

stwach, gdzie problem kaperst- । wodnika. Podpisanie deklara- 
wa nie odgrywa żadnej roli, ta- cj| 0 przynależności do takiej 
ki system „permanentek” stoso- czy Innej drużyny nic powinno 
wany jest z powodzeniem od I być cyrografem, od którego wy- 
lat, zdaje egzamin i pozwala I kupienie się jest właściwie nie- 
na błyskawiczne zorientowanie możliwe bez uciekania sie do 
się w dochodach klubów, a | nie zawsze prawidłowych sztu- 
przy tym obniża znacznie koszt i czek, 
drukowania biletów. _ , . , .Sprawa uzyskania zwolnie-

Sprawa biletów . to Jednak nia jest u nas niezwykle skom- 
tylko część zagadnienia flnan- । plikowana. W piłkarstwie za- 
sowej działalności klubu. W wodowym udzielenie zwmlnie- 
wielu podstawowych ogniwach | nia kosztuje tyle I tyle pienię-

nego z metodami wychowaw­
czymi, jednak przyczynić by się 
mógł do rozpoczęcia dzieła. 
Kontrplując gospodarkę klu­
bów po 2 — 3 latach moglibyś­
my się zorientować w jakim 
stopniu same sprawy finanso-

To był
refleks!

sporcie potrzebna i nikt nie bę- ■ -- -•----- - ----
dzie się spierał, o to, ie wla- niem, najgorsze _ rozwiązanie, a 
ściwic wszrscy działacze, sę­
dziowie, kibice są w pewnym 
stopniu hazardzistami. Ale ha­
zard sportowy musi mieć ściśle 
określone granice; których nic 
można przekroczyć, bez naraże­
nia się na miano człowieka nie-
opanowanego, nie nadającego

' zabawa przestałaby być zaba- 
j wą.

Daleki jestem od mieszania 
do sportu władz urzędów 1 są­
dów. Nadal bowiem twierdzę, 
iż dopóki nie ma przedsię­
biorstw sportowych, dopóty nie 
może być mowy o wprowadza­

sportowych dochody z tego ty- ; dzy. Problem prosty, nie na- ; we wpływają na utrzymanie 
tulu obracają się w granicach , streczający. poza finansowymi \ się nrzy życiu kaperstwa. Reali- 
50 procent, resztę natomiast । żadnych trudności. W piłce ' zuiąc ten pierwszy krok mooli- 
stanowlą dotacje zakładów pra- całkowicie amatorskiej takie byśmy stwarzać warunki dla 
cy, rad zakładowych spóldzicl- , zagadnienie nie jest skompliko- I drugiego — pracy wychowaw- 
ni i Innych ośrodków dysponu- ; wane. Zawodnik ma prawo w ; czej, uświadamiającej i wresz- 
jących gotówką na działalność, każdej chwili poprosić klub o , cie po pewnym czasie można 
społeczna, a więc 1 sportową. । udzielenie mu zwolnienia i ta- I by przystąpić do wypisywania

I EDWIE w kilką godzin p0 
ukazaniu się na mfeicje 

czwartkowego „PS” z infOrrna. 
cją o wspaniałych wynikach 
łyżwiarskich repatriantki Iza. 
belli Siwek, zamieszkałej w 
Tomaszowie Maz. 1 apelu d0 
władz łyżwiarskich o zaintere- 

i sowanie się jej osobą jako łyż- 
। wiarką — zadzwoni! do redak- 
; cji wiceprezes Polskiego Zwią. 
I zku Łyżwiarstwa Szybkiego, a 
I jednocześnie kierownik sekcji 

łyżwiarskiej WKS Legia. Wal- 
demar Kraszewski z prośbą o

I bliższy adres p. Izabelli.

W kwadrans po tym telefonie, 
i znowu drugi w tej samej spra'. 
, wie. Dzwonił tym razem kie. 
' równik sekcji łyżwiarskiej war­
szawskiej Sarmaty, Jacek Sero- 
czyński.

się do dżentelmeńskiej zabawy, j niu zwyczajów panujących w
' śn iecie handlu 1 przemysłu.
j Dlatego jestem przeciwni- 
j kiom prokuratorów o specjał- 
■ ności sportowej, urzędników 

Niestety, wielu ludzi kręcą- ! skarbowych specjalizujących się 
cych się wokół piłki nożnej । w kontroli finansów klubowych, 
(używam takiego określenia dla | jak również jestem nieprzejed- 
pewnej grupy ludzi, których nanvm przeciwnikiem ingeren- 
nie można nazwać działaczami) , cjj milicji w sprawy kaperstwa

Fałszywe żetony

staje się często takimi nie opa­
nowanymi hazardzistami, wpro­
wadzającymi do sportu atmo-
sferę domu gry, giełdy lub 
wprost targowiska niewolnika­
mi.

Ludzie ci, mają do piłki noż­
nej, lub innej dziedziny sportu 
podejście mniej więcej takie, 
jak akcjonariusz w Realu Mad­
ryt lub włoskim Juventusie. 
Chcieliby oni potrząsać sakiew­
ką pod nosami piłkarzy i tym 
sposobem przekonywać ich, że 
w Szczecinie gra się lepiej, 
przyjemniej i bardziej opłacal­
nie niż w Opolu, a w Opolu niż 
we Wrocławiu, we Wrocławiu 
lepiej niż w Sosnowcu, w So­
snowcu lepiej niż w Lipinach 
itd.

Ta cala zabawa nie odbywa się 
honorowo, bezinteresownie. Do 
gry wprowadzone są ..fałszywe 
żetony”, a to nie jest dopusz­
czalne i na całym śwlecle ta­
kiego „gracza” wyklucza się na 
bardzo długo z gry. U nas nie­
stety, kontrola nad tymi „żeto­
nami” jest bardzo utrudniona, 
a ich obieg nie zawsze się da 
przedstawić za pomocą zesta­
wień buchalteryjnych.

Istnienie „zapasowych” kas 
w klubach, opierających swoją 
działalność w głównej mierze 
na piłce nożnej jest pewnikiem 
Niestety, ten pewnik ma jed­
ną wadę, jest bardzo trudny 
do udowodnienia, bowiem za 
wiele niewiadomych trzeba 
określić konkretnie, by całe 
równanie rozwiązać.

Kto ma kontrolować?

sportowego, jak to miało miej­
sce w Opolu.

Sami dają sobie radę
Twierdzę nadal, iż ruch spor­

towy da sobie sam radę ze 
zwalczaniem nieprawidłowości 
w zabawie sportowej. Wystar­
czą działacze i instytucje spor­
towe, by przeciwstawić się uru­
chamianiu niekontrolowanych 
sum pieniężnych przy okazji 
montowania składów drużyn 
piłkarskich, bokserskich i in­
nych.

Oczywiście, działacze czytają­
cy te wywody mogliby dojść 
do wniosku, iż obrażam ich 
wszystkich hurtem, imputując 
im nieprawidłową gospodarkę 
pieniądzem społecznym.

Daleki jestem od takiego sta­
wiania sprawy, ale ponieważ
istnieje 
ponieważ 
znaczone 
ce wiele 
niem tej 
sportu.

kaperstwo sportowe, 
pewne sumy są prze- 
na wydatki nie mają- 
wspólncgo z rozwija- 
lub innej dyscypliny 
więc można dojść

do wniosku, że obok działaczy 
uczciwych, solidnych, istnieją 
także działacze uznający inne 
metody pracy w sporcie.

Tych drugich nie nazywam 
złodziejami, oszustami, ponie­
waż większość z nich to, jak już 
wspomniałem, nieprzytomni ha- 
zardziści. A taki zdeklarowany 
hazardzista to człowiek chory 1 
trzeba go leczyć, przede wszy­
stkim nie stwarzając mu pokus.
odsuwając od niego środki 
możliwiające mu hazard.

u-

Wszyscy od lat mówią o po­
trzebie wzmocnionej kontroli ' 
dochodów klubów sportowych.

...a może?
Nie będzie na pewno pogwał­

ceniem demokracji i ogranicze-
niem praw klubów, gdy na przy- [ 

I kład bilety wstępu będą roz- I

Te sumy sa trudniejsze do 
sprawdzenia 1 wypada się tyl­
ko zwrócić do wszystkich ofia­
rodawców, mecenasów sporto­
wych nowego typu, by nie po­
głębiali demoralizacji przez pu- 
zczanlc nowych „żetonów” do

i udzielenie mu zwolnienia i ta- 
, kowe musi bez wielkich cere­
gieli otrzymfć.

Kłopoty

II by

Nasza piłka nożna nie jest ani 
zawodowa, ani też czysto ama-

RIT. która ma sie odbyw’ać w , mrsKa. /w jesn cos me jest ani.
ściśle określonych warunkach ani, to już powstałą duże klo-
przy wiadomych I celowo dzic- poty.
Innych środkach i kontrolowa-

torska. A jeśli coś nie jest ani,

11 ściśle na co idą Ich pieniądze.
Karencja, okres przymusowe-

go długiego pauzowania przy

nekrologu kapęrstwu. które 
przestałoby być zjawiskiem, a 
stałoby się legendą.

Sądzę zresztą, iż te kilka lat. 
to akurat okres, w którym 
skrystalizufe się nowy pogląd 
na formę klubu sportowego ja­
ko ewentualnego przedsiębiorst­
wa sportowego, a tym samym 
rozwiąże się wiele spraw, któ-

Nasz karykaturzysta, Edward Ałaszewski był przed laty czyn­
nym piłkarzem tegorocznego mistrza Polski, ŁKS Łódź. Do
niego v.'laśnie zwrócił się zarząd tego klubu, aby popularny Ala i 
z okazji zdobytego mistrzostwa i 504ecia istnienia klubu na-

Cieszy nas tak szybki refleks. 
Jeżeli dwa kluby zainteresową. 
ły się łyżwiarką Izabellą sj.

i wek. może da to pożąda:
efekt. Z niecierpliwością ncZo. 

| kujemy „egzaminu” naszej rp-rysował na kartach pocztowych wszystkich zawodników zespo- . . •
lu. Świetny pomysł działaczy ŁKS, został niemniej świetnie | patriantki. spodziewa jąc s ę 
zrealizowany przez Ala szewskie go. Komplety i pojedyncze sztu- j jej osobie poważnego wzmeńi 
ki kolorowych karykatur Rycerzy Wiosny zyskały duże uzna- .
nie wśród kibiców.

Karty w cenie zł 1.50 są już w sprzedaży.
Inicjatywa godna pochwały! Powyżej reprodukcja jednej z 

nich; bramkarz Szczurzyński w akcji.

nia naszej czołówki łyżwiar­
skiej.

i uzyskaniu tak z.wanego „.skreś- [ re w tej chwili tak nas mart- 
lenia' z klubu to mimo wszyst- । wią, a niejednokrotnie oburza- 
ko przepisy przypominające nie- ' 

'co okres niewolnictwa. Wiemy, 
Uregulowanie spraw finanso- ; s$ one w chwili nieunik-

Zniszczyć „glebę*
ją.

uregulowanie spraw nnanso- ; sa one w jej chwil( nieunik- | Ale gdy nadal będzie się o 
wych, powtórne opracowanie . njone, bowiem nie mamy in- : nich tylko mówić, tylko dotykać 
realnych stawek za udział w nych sposobów przeciwstawię-1 ich lekko z obawami że ia- 
meczu odszkodowań form po-, nla s(ę kaperstwu. Ale gdy ca-' kaś radykalna operacja może mocv dnraznei I usankcinnntwn- ii_ a_ i~. u_s_____ _________ ... ...—j • • .------- , ■ i*"" ««e guy va-'Kas radykalna operacja może
mocy doraźnej i usankcjonową- | (y świat idzie naprzód, nie mo- zaboleć pacjenta, to same się 
nie tego przepisami Jasnymi, nie gą pozostać na miejscu przepi- one na pewno nie rozwlążą i bę- jadnui furt- 1______ x___  . . . _ . h 4 «vpozostawiającymi żadnej furt- 1 sy sportowe, 
ki, przyczyniłoby się zapewne i '-------

to same się

dą stale psuły dobrą i pożyte-
dn i pZpN uchwalił nowy statut, czną zabawę sportową,do poważnego oczyszczenia at- ( . hodyia Hn- _ . . .mosfery i ukróciłoby kaperstwo. i , 
Straciłoby ono bowiem glebę, na ze
której mole kwitnąć.

rik sądzimy bedzie do­
służył piłkarst-wu, ale, Te dyskusyjne uwagi i pro-

I my zmądrzeliśmy.,.
Wywiad z kapitanem PZP,

i ui ze biuzyt piiKarsiwu, aje , . ।
i sprawę kaperstwa sportowego, j pozwalam sobie przed- . IZ ILKA
I sprawę zwolnień, skreśleń, spo- ' stawić Czytelnikom i prosić o “ Związtopiawę 4« UIUICII,

Muszą być także ściśle okre- sobów przechodzenia z klubu ' uzupełnienie, 
ślone obowiązki zawodnika wo- do klubu zaledwie musnął, bo I 
bec klubu 1 klubu wobec za- .'akt, że tylko w grudniu wol- Jerzy Zmarzł ik

Z narady trenerów piłkarskich

Musimy trenować więcej 
i bardziej indywidualnie

RENER polskich biegaczy. Ta- 
* deusz Kempka zaskoczył nas w 
redakcji niespodziewanym pyta­
niem :

— Czym się, wy piłkarze, chwali­
cie? Piszecie o 200 treningach Gwar­
dii, jakby to była jakaś rewelacja. 
Rekord drużyny Tadeusza Forysia 
nie wytrzymuje żadnej konkuren­
cji ‘z lekkoatletami. Nasza czołów-
ka odbyła 
treningów!

195« roku 600— 709

ku przyszłym tylko poniedziałek I 
lub sobota. |

— Jeszcze przed kilku laty wielu 1 
trenerów, chcąc podnieść kondycję' 
zawodników, stosowało biegi wokół i 
boiska. Jak tę sprawę rozwiązano 
na unifikacji? i

— Powiem krótko — oznajmił | 
trener Foryś. — Odrabianie trądy- | 
cyjnych rund w równym z reguły : 
tempie nie daje dużych korzyści. ! 
Przechodzimy więc zdecydowanie | 

■ na trening interwałowy. Kiedyś w I

l dni temu Polski I cięż, o ile się nie mylę, Już rok 
Związek Pływacki powołał ! temu do PZP wpłynął projekt

trenera związkowego oraz usta- ustalenia trenerów od poszczę- 
lii grono trenerów specjalistów, I gólnych stylów?
którzy zwrócą uwagę na rozwój J 
pływania w poszczególnych । 
stylach. Chcąc szerzej poinfor­
mować Czytelników „PS” o na­
dziejach, jakie Związek Pływac­
ki wiąże z tymi zmianami, zwró­
ciliśmy się do kapitana PZP, 
trenera gdyńskiej Floty p. 
FRANCISZKA MARCHLEW­
SKIEGO z prośbą o omówienie 
motywów, którymi kierował się 
Związek, dokonując tych re-

i — Zadecydowały różne wzglę- 
I dy. Muszę panu powiedzieć, że

do systemu jaki ostatnio zasto-

1 alizowanlu. Ja sądzę, ir Trą­
biliśmy wiele, i. zn. istotnie po-

I większyliśmy ilość zawodów: A 
' czy kalendarz sportowy zda 
1 egzamin, będzie to zależało od 
i pracy trenerów, klubów i okrę- 
I gowych związków' pływackich.

sowaliśmy, namawiał nas od IMus^ się on'

Wszyscy widzą w tej kontroli , K(aa DUety wstępu Dęaą 
je en ze sposobow rozwiązania dzieiane centralnie, gdy bedzie 
palącego problemu kaperstwa. je drukował PZPN lub GKKFje drukował PZPN lub GKKF 

I i odstępował klubom za ścisłym i 
, , , . --------- — : rozliczeniem. W wielu pań- 1sta.o zrobione. bv wreszcie na- 1

Prawcie dokładnie dowiedzieć sie !

Niestety — ńa mówieniu wszę­
dzie się kończy. Niewiele zo- pań- 1
prawdę dokładnie dowiedzieć się 
jakie wpływy kasowe mają na-sze kluby LII i III ligi. Przcpro- T
wadzona przed kilku laty knn- | I
trola specjalnej komisji powo- "* * ■■■ 1—1 ■1 • • ■1 “
łancj przez CRZZ dała rcwela-

Międzypaństwowe 
mecze piłkarzy 
w roku 1959

U IŁKARSKA reprezen- 
“ tacja Polski rozegra w 
roku 1959 sześć oficjalnych 
meczów mędzypaństwo- 
wych. Terminy 3 spotkań 
zostały już definitywnie 
ustalone, a mianowicie:

20 maja — NRF (wyjazd)
28 czerwca — Hiszpania 

(w kraju)
18 październka — Hiszpa­

nia (wyjazd).
Terminy i miejsca dal­

szych 3 meczów są w koń­
cowym stadium uzgadnia­
nia. Propozycje PZPN są 
następujące:

24 maja — Norwegia 
(wyjazd)

30 sierpnia — Bułgaria 
lub Rumunia (w kraju)

20 września — Dania (w 
kraju).

„Orlęta" mają w planie 
4 ITfsOFP"

20. 5. NRF lub CSR (w 
kraju)

30. 8. Bułgaria (wyjazd)
20. 9. Dania (wyjazd)
11. 10. Francja (w kraju).
Juniorzy rozegrają co- 

najmniej 6 spotkań:
3 na wielkanocnym tur­

nieju FIFA w Sofii oraz:
20. 5. z CSR (w kraju)
20. 9. z Węgrami (wyjazd) 
11.10. z Austrią (wyjazd).

T. Kempka nie przesadził. Obra­
dujący przed tygodniem w Chyli- ! 
cach trenerzy piłkarscy również J 
stwierdzili, że ilość pracy trenin- i 
gnwej piłkarzy jest w stosunku do 
lekkoatletów żenująco mała. Fakt I 
ten stał się punktem wyjściowym j 
przy opracowywaniu przez pi Ikar- i 
skich fachowców zasad nowoczes- i 
nego szkolenia. O zagadnieniu tymi ne ■-"to'wlainie’znaćżv Ynterwa- 
rozmawialiśmy z mgr Forysiem. | |Owe. nastawione na różne tempo !

— Za najważniejsze postanowię- ! . ...
nie w Chylicach uważam przejście; czołowych drużynach Hro-
z 4 na 5 treningów w tygodniu' dla " przede wszystkim na zgni-
pilkarzy I i II ligi. Tak więc wol- ' Pn."jmiach k*dfy narodowej W1- 
nym dniem od zaprawy będzie w ro- . dzialiśmy ostatnio coraz częstsze

। prohy stosowania treningu indywi- 
dualnego. Niekiedy Ewald Cebula

spotkanhi z trenerami piłkarskimi | 
wychowawca lekkoatletów. Jan Mu- ; 
lak stwierdził, że futbol jest ty-
pewym interwałem. Zgadzamy się 
z tym całkowicie. Skoro więc sama 
gra na boisku ma charakter Inter­
wału. siłą rzeczy podobne muszą 
być formy przygotowania. Natural-

oddande jej partnerowi, ponowne 
przyjęcie i oddanie strzału. To jest 
już jakiś zespół ćwiczeń, często 
mający miejsce w czasie gry. Po­
stanowiliśmy, że żaden trening nie 
może ?ię odbyć bez zastosowania 
najmniejszego choćby fragmentu i 
gry. Grać powinniśmy co najmniej 
na małe bramki i wszystkie ćwi­
czenia. włącznie z rozgrzewką prze­
prowadzać razem z piłką.

Trzeba tu jeszcze podkreślić, że 
trenerzy pos*anowiH zwrócić więk­
sza, niż dotychczas uwagę, na kon­
trolę wykonania zaleconych ćwi- , 
czeń. To, co trener poleci zawod­
nikowi, musi gracz pilnie i dokład­
nie wykonać, choćby to było naj­
prostsze nawet podanie.

Byliśmy 1 jesteśmy świadkami 
dość częstego zmieniania trenerów 
w niektórych drużynach. Jeśli po 
roku pracy zespół nie osiągnął po­
ziomu. jakiego życzyło sobie kie­
rownictwo danego klubu, trener o- 
trzymywał wymówienie pracy. W 
Chylicach uchwalono, że oceny pra­
cy szkoleniowej trenera można do­
konać dopiero po 2 latach. W krót-

okresie zmiany w sposobiehral w obroty Gawlika lub i 8Ó’ i umiejętnościach drużyny są 
bowskieęo, bądź pan, maąistrr.e , raczej nie do uchwycenie.
wyciskał poty re Szczepańskiego । _ o czym Jeszcze dyskutowali
lub Ernesta Pohla. ‘-------------- -

zamierzają jechać
no Olimpiadę do Rzymu

— Ten sposób treningu uważamy 
teraz za obowiązujący we wszyst­
kich drużynach. Przecież każdy za- 

i wodnik ma swe odrębne cechy psy- 
' cho-fizyczne. Jeden potrzebuje dluż- 
; szego okresu na dojście do dobrej 
1 formy, drugi znacznie krótszego. 

Weźmy choćby przykład z Brych- 
czym i Słaboszowskim. „Kici” ła­
pie formę błyskawicznie, a Słabo-

trenerzy?
— Postanowiliśmy — powiedział 

T. Foryś — uwzględnić w każdym
roku .1 okresy szkoleniowe: 

przygotowawczy do sezonu, 
główny wraz z rozgrywkami 
i przejściowy.
Wypada się nieco zatrzymać nad

szowski musi solidnie
pracować. To jedno. Poza tym do- 
swiliśmy do wniosku, że bez indy-
wldualnego treningu
techniki ćwiczeń
wych. nie może być moi

w zakresie 
sprawnośrlo-

form.
— Funkcję etatowego trenera 

Polskiego Związku Pływackiego { 
— stwierdza nasz rozmówca — i 
obejmuje mgr. Jan Jaworski, 
pracownik naukowy Instytutu | 
Kultury Fizycznej. Dlaczego j 
właśnie on? Uznaliśmy, że mgr 
Jaworski jest właściwym czlo-

dawna, bo od Olimpiady w Mel­
bourne trener Jan Mulak. Nie­
stety, nie skorzystaliśmy wów­
czas z jego dobrych rad. No, ale 
i my w końcu zmądrzeliśmy.

— Czy uważa pan, że kalen­
darz sportowy na przyszły rok 
w zupełności zabezpiecza roz­
wój pływania. Chodzi mi o ilość

przyjętym zasadom szkolenio­
wym, a nie wyłamywać się z 
ogólnej roboty, jak to czynią 
niektórzy trenerzy. Przyjęliśmy 
jako zasadę, że grudzień i sly-
czeń trzeba -wykorzystać na 
przygotowania zawodników. 
Tymczasem niektóre kluby za­
mierzają organizować w tym 
czasie imprezy. Dlaczego? Prze­
cież zdążą je urządzić w czasiestartów zawodników, przecież ...

nie- od dziś wiadomo, że jest ' późniejszym, przewidzianym na 
ich stanowczo za mało? ! starty pływaków-.

— Kalendarz sportowy trzeba 
zawsze oceniać po jego zre-

Rozmawiał
Witold Duński

wiekiem stanowisko.
Oprócz dużej kultury osobistej, ! 
olbrzymiej wiedzy teoretycznej ; 
o pływaniu, posiada on tak waż- i 
ne cechy, jak duża energia i u- I 
■niejętność prowadzenia pracy 
organizacyjnej. Najlepiej wy­
kazał ją przy prowadzeniu dru- | 
żyny piłki wodnej. Zakres jego I
działalności 
ży. Trener 
właściwym 
ustalonych

i pracy będzie du- ■ 
musi czuwać nad 

wykonywaniem ।
metod szkolenia, i 

współpracować z kolegami, sio- | 
wem prowadzić z ramienia {
Związku całą robotę szkolenio­
wą.

— Czy w związku z tym mgr
Jaworski zrezygnuje z 
Instytucie Naukowym 
Fizycznej?

— Nie! Ja też bym

pracy w 
Kultury

Uchwała Prezydium GKKF

w sprawie
sportu pływackiego

PREZYDIUM GKKF po wysłu-| wprawdzie w kraMweł r^’
chaniu sprawozdania Zarządu • py, nie nsdąża.ia one ’

Polskiego Związku Pływackiego o-
raz dokonaniu analizy i oceny ca-

sżybkim
towego.

wzrost em

łokształtu działalności tego związ­
ku — podjęło uchwalę, w której i PZP nie 
stwierdza m. in.: I • czas właś<

«Masowy rozwój pływania 1 pod- 
niesienie poziomu sportu pły«

nie posiada

wacklego Jest dla kultury fizycz- nej mierze wpbwa r
nej szczególnie ważne 1 stawia lę I tempo rozwoju tej dy
dyscyplinę w rzędzie podstawo- 1 B‘orac powyższe poć

".ZirtJi wych. Doceniając to zagadnienie 1 prezydium Głównego
godzić Jedną pracę Z drugą. — Plenum GKKF uchwaliło prze- Kulturę Fizyczne 1 po’
Zresztą dla nas ważne jest to, znaczyć ok. 20 proc, środków na ! bowiazać Polski Zwląz

------ ■-------------- _ budowę urządzeń pływackich w ki. do: 
planie inwestycyjnym na lata 1959 I aj kontynuowania 1 .-.... 
— 1965. akcji szerokiej popularyzacji n’"'

ki pływania, włączenia się no as-

2 Przed PZP stoją poważne zada- c.li upowszechniania pływania 
nla. a głównie: tej przez. TKKF i udzielania wazer-

— inicjowanie masowej nauki | stronnej pomocy Towarzystwa 
pływania i kierowania całoksztal-. tym zakresie. . ..
tern działalności w tym zakresie, j h) uaktywnienia pracy »

— podnoszenie na wyższy poziom j młodzieżowych na szczeblu r 
sportu pływackiego oraz ratownie- tralnym i okręgów.
twa. c) zwrócenia uwasl na santeoM

I ną w ostatnich latach sprane

3 Realizując swoje zadania PZP lenia i doszkalania kadr Irener 
w okresie ostatnich dwóćh lat - instruktorskich, 

wykazać się może pewnymi ońą- ! d) opracowania perspeKtjww 
gnięciaml. do których należą prze- 1 go planu rozwnju spnrtu P' 
de wszystkim: ki«go na lata 19.59-1965 ot^i planu

— próby wprowadzenia nauki pły- , szkolenia czołówki, Lnntak-
wania do programu wf. w szko- e) dostosowania polityKt K .vw,. 
lach, tów' międzynarodowych w P

— uregulowanie spraw powszeeh- niu do potrzeb sżkoleniowyc| 
nej karty pływackiej. f) zwrócenia szczególnej □.

na pracę wychowawczą z rw™ 
• ----------------------- — .-------- -a nikami w klubach. Jak P.

. ------------------------„— j - a3UU * ŁawMUiuw-tn zgru po Wfiji i ach czy zawodach
kań. i uprawiających pływanie, skoki do bla centralnego. rKKF

; wody l olłkę wodną. Pomimo szczu- : Jednocześnie Prez}•dmm ' 
— Dlaczego Związek ten styl . płej obecnie bazy urządzeń spor- . uznaje za słuszne

nracv nrzviał tak nńźnn’ Pr?* towych. umożliwiających uprawia- ! nim departamentompracy przjjąi taK pozno. rrze- n)e sportu plywack)ego. MKięg | _ Wyd*ć do 1 lutego ,r. >
; związku jest niedostateczny. Wzrost ; zgodnione z innymi resort^m1 
1 poziomu wyników sportowych tej , dzenia w sprawie rozdziału e 

dyscypliny jest również niezado- ( treningowych na basenacn., 
walajacy i nieproporcjonalny do- 1 względnleniem potrzeb 
świadczonych na jej rozwój na- dowej i pływackich bckcJi

nie zre-
nej mierze

zygnował. Będzie on musiał po- 
drugą. 

iest to, | sn
by robota była wykonana, a nie

trypliny

a) kontynuowania 1sam fakt siedzenia w lokalu 
PZP.

— Czy trenerzy specjaliści od 
poszczególnych stylów będą pra- 
cować z najlepszymi pływaka­
mi Polski tylko na obozach?

— Obozów w pływaniu pra­
wie nie. mamy, z różnych zresz­
tą względów. Brak nam pienię­
dzy. a młodzież ucząca się nic 
może odrywać się od zajęć w i 
szkole. Trenerzy specjaliści bę- ,

okresem przejściowym. Doszliśmy 
do wniosku, że nie powinien on 
trwać dłużej. n‘ż 3—4 tygodnie. W 
tym okresie piłkarze powinni na­
stawić się na aktywny odpoczynek, 
uprawiając inne dyscypliny spor­
tu. I jeszcze jedno. Uważamy, że 
każdy zespół ligowy powinien prze­
bywać w sezonie na dwóch 2—3-ty- 
godniowych obozach — jednym wWŁADZE piłkarskie wykazują, rok 1 przedstawił plan dlugofalo- 

eoraz większa aktywność. W i wy na lata następne. O zamierzę- „.-.a. -r-—--, . ---------- ---------
ubiegły czwartek odbyła się w sie- niach Komisji Młodzieżowe) pisa-1 go.kardy ligowy piłkarz przynaj- __ ■ ... ^ls.aim£CiP nllka-

I dzibie PZPN przy Alejach UJaz-। liśmy szczegółowo w Jednym z po-' mnlej raz w tyK°dn'u musi przyjść; _ ~ J11» »““•
1 dowskich konferencja prasowa, po- ....sri-s t.ł„.

święcona omówieniu zamierzeń
1 szkoleniowych PZPN na rok 1959

stępie danego zawodnika. Dlate-

i i lala następne. Referentami z ra- 
l mienia PZPN byli: płk. Malczew- 
! Md, prof. Motoczyński i trener Gór- 
I ski.
t Wiceprezes szkoleniowy, K. Mai- 
। czewski podkreślił, że zamierzenia 
| władz piłkarskich zostały powzięte 
! już przed uchwaleniem nowego sta- 
। lutu. Wynikały one po prostu z ko­

nieczności chwili. Uwzględnienie w 
nowym statucie silnego Wydziału 
Szkoleniowego, pozwoliło jeszcze 

: bardziej zwrócić uwagę na sprawę 
* szkolenia i przystąpić do niego w 
i jak najszybszym czasie.

Pozytywnym zjawiskiem Jest 
fakt, że zgodnie z nowym statutem 

> we władzach PZPN znajdują się 
1 trenerzy, w skład Wydziału Szko- 
i leniowego wejdzie również kapitan 

związkowy, który będzie ściśle 
współpracował z sekcją wyczynową 
Wydziału Szkoleniowego.

; Płk. Malczewski oznajmił, że Już 
' w roku przyszłym PZPN postano- 
J wił zaangażować do pracy w Związ­

ku trzech trenerów. Jeden z nich—
1 nazwljmy go szefem — kierować 
< będzie całokształtem prac szkole- 
। niowych. wchodzących w zakres I 
I i II ligi. Poza tym będzie on współ- 
f pracował z trenerami odpowiedzial­

nymi za przygotowanie kadry re- 
, prezentacyjnej oraz będzie sprawo- 
। wał nadzór nad trenerami okręgo 
i wymi.

Drugi trener zajmować się będzie 
pracą z drużyną młodzieżową i ju­
niorami, a trzeci będzie mieć pieczę 
nad szkoleniem instruktorów w po­
szczególnych okręgach. W roku 
przyszłym szkolenie instruktorów 
odbywać się będzie tylko w tere­
nie, a nie Jak dotychczas bywało — 
centralnie. Praca instruktorów w o- 
kręgach była bardzo zaniedbana. W 

■ roku 1958 szkolenie takie przepro­
wadził tylko: Białystok, Olsztyn, 
Kielce i Kraków.

I Prof. Motoczyński nakreślił ze- 
! branym plan pracy z drużyną mło- 
' dzitżową i Juniorów na przyszły

przednich numerów „PS", dlatego j 
też dziś ograniczymy się tylko do 
wymienienia tematów, które poru­
szył wiceprezes. Zapowiedział on: 
uatrakcyjnienie rozgrywek o pu- I 
chary Michałowicza i Przeworskie-

! mniej raz w tygodn'u musi przyjść i •- ------—F-------
; na trening indywidualny. rxy uzupełniające?

.... ,, . — Gimnastykę akrobatyczna, pił-
i — Wprowadzamy powoli do za- ke reczna Hatkówke kn«zvkówke 

prawy - kontynuuje trener Foryś I 
— metodę treningu kompleksowe- i

— Gimnastykę akrobatyczną, pił-

gn. to najprościej wytłum a*

go, przeprowadzenie mistrzostw .
czyć? Chodzi nam o to, aby ćwi­
czenia na treningu były jak naj­
bardziej zbliżone do jakiegoś irag

i rugby. pływanie, tenis i wszyst­
kie sporty zimowe. Nie wymieni­
łem tu zwykłej gimnastyki ogólno- 
sprawnościowej i ćwiczeń o cha-

trampkarzy w okręgach, rozgrywek i 
szkolnych oraz wprowadzenie mlo- ' 
dzieżowej odznaki piłkarskiej. Po- ' 
wiedział również, że w roku 1939 l polecimy mu oiKumitciuc tej «muji : 

-------  I strzałem. Albo tak. Kłaść będzie­
my nacisk na prowadzenie piłki, *

mentu gry. Jeśli np. któryś z za­
wodników będzie prowadzić piłkę.

rakterze lekkoatletycznym, gdyż 
nie mogą być i nie są dla nas spor-
taml uzupełniającymi, lecz stalą, 
codzienną treścią piłkarskich tre-

dą zatem współpracować z zain- ' 
teresowanymi trenerami i ply- j 
wakaml poprzez szkolenie fa- 
chowe trenerów i zawodników _ „„„ ,n .. . . . .
w drodze kilkudniowych spot- 4

Juniorzy muszą rozegrać stanowczo 
więcej spotkań we własnych okrę­
gach.

Omawiając pracę z okręgami, prof. 
Motoczyński wysunął projekt or­
ganizowania przed przyszłoroczny­
mi spotkaniami ligowymi przed- 
przyszłorocznyml spotkaniami ligo­
wymi przedmeczów drużyn Orląt. 
Inaczej mówiąc, zaproponował, aby 
np. przed mistrzowskim spotkaniem 
seniorów Wisła — Ruch, rozegrały 
przedmecz drużyny młodzieżowe.

Komisja Młodzieżowa zaplanowa­
ła na rok 1959 dwa kursy central-
ne dla trenerów Instruktorów
zajmujących się młodzieżą. Poza 
tym zamierza zorganizować kurs 
dla nauczycieli w. t. i młodzieżo­
wych działaczy piłkarskich.

O kierunku szkolenia piłkarzy 
mowłl trener Górski. Referował on 
w zasadzie uchwały podjęte przez 
trenerów na unifikacji szkolenia 
w Chylicach, Niektóre problemy z 
tej materii poruszyliśmy w Jednym 
z poprzednich numerów naszego pi_ 
sma. a w dzisiejszym numerze pi- 
szemy na innym miejscu o meto­
dyce szkolenia piłkarzy.

Po wystąpieniach przedstawicieli 
PZPN, wywiązała się ożywiona dy­
skusja, prowadzona w bardzo bez­
pośredniej atm-sferze. Dziennkarze 
pytali, czy nas. piłkarze wyjadą na 
najbliższe Igrzyska Olimpijskie do 
Rzymu. Otrzymali twierdzącą odpo­
wiedź. PZPN w porozumieniu z 
PKO1 postanowił przygotować pił­
karzy do Igrzysk w roku 1969 Jak 
i do następnych w r. 1964. Zbliża-

•• .—•• -r ę---’--—-- » , 7; i evallentia nocia uiisflissicn i.
polecimy mu zakończenie tej »kejl : nlngdw _ kończy trener Foryś.
ctrralam Alhn tatr TflacA h^rłTiA- °

Rozmawiał: J. Lechowski

Notatnik zielonego sportu I
WT IEDAWNO odbyła się wspólna । domków — w Teresinie (woj. War. 

konferencja kierownictwa RG I szawa) i Ostrzycach (woj. Gdańsk). 
LZS z wiceprezesem PZLA Janem j Dotychczas u yprodukowano Już 
Mulakiem, dotycząca lekkoatle- kilka domków dwuosobowych, a 
tyki w Zrzeszeniu. Po przedstawię- ' od stycznia produkcja miesięczna

Wlele zobowiązań Jest bardzo | 
cennych. Np. LZS Kamienica w

kładów. Czołówka pływacka robi wych.

rilu przez Radę Główną warunków, 
w jakich pracują wiejscy lekkoa­
tleci. Jan Mulak obiecał daleko 
idącą pomoc i opiekę zarówno tre­
nerską Jak I organizacyjną. Więk­
szą opiekę ze strony PZLA otrzy­
mają też wybijający się w Zrzesze­
niu LZS lekkoatleci. Uzgodniono 
ponadto, że konieczne jest powoła­
nie przy PZLA specjalnej komisji, 
która zajmowałaby się rozwojem 
lekkoatletyki w powiatach l groma­
dach. które dotychczas pozosta­
wione były w zasadzie własnemu 
losowi.

Podobna konferencja odbyła się 
I z władzami PZN. Niestety, PZN 
poza obietnicą pomocy w szkoleniu 
instruktorów dla LZS, nie gwaran­
tuje większej opieki wiejskim nar­
ciarzom.

f^ELEM rozwoju turystyki (nie 
v tylko wiejskiej) Rada Główna 

LZS poczyniła już szereg kroków.

wynosić będzie 150 — 200 domków 
miesięcznie. Cena jednego domku 
wynefsi około 2500 zł.

W najbliższych latach Zrzeszenie 
LZS uruchamia 15 własnych baz 
turystycznych we wszystkich pra­
wie zakątkach kraju. Dotychczas 
napłynęło już wiele zgłoszeń na 
korzystanie z tych urządzeń pod­
czas wędrownych wczasów od wie­
lu organizacji (ZMW, ZG Zw. Zaw. 
Pracowników Rolnych), działają­
cych na wsi.

ALA zobowiązań przed III Zjaz. 
* dem Partii objęła swym zasię. 

giem j LZS. Dotychczas o podjęciu 
zobowiązań napłynęły meldunki Już 
z ponad 200 wiejskich zespołów. 
W ilości podjętych zobowiązań
prowadzi
przed 
zania

poznańskim
bydgoskie (50) 

i (231. Zobowią.
te nie zawsze dotyczą ape-

7. widocznych osiągnięć — to wła.
Jący Się sezon piłkarski będzie i sna prodiikcja domków camplngo- 
plerwszym etapem przygotowań wych. Zrzeszenie urticlinmlło dwa 
piłkarzy do Olimpiady w Rzymie.1 własne zakłady produkcyjne tych

hi. rzuconego przez ŁKS. aie obej. 
mulą różne prace — od pomocy 
w budowie szkół, sal sportowych, 
boisk । ślizgawek przy szkodach, 
do remontu świetlic, zadrzewiania 
terenu, budowy dróg Jtp.

i Notatnik pływaka
kie, pów. Ostrów wyposaży sale , 
sportową przy szkole podstawowej i w niedzielę 51 bm. na pływalni l - Hiszpania - Francis 
w jsptrzet. simnąstyezny i bedzie w Bytomiu odbędą się międzymla-; cj* B. który odbędz.e ne w u

™ z 'towe zawody pływackie młodzi dnia 12-14 lipce IW rw reclmikum ków pomiędzy reprezentacjami I nie Francuzi pragna m-M
Warszawy. Katowic i Poznania, dzypaństwowe spotkanie P

Jo biicjowę__pi_zy swojej szkole koi-- impreza bedzie z pewnością cieką- I n!u Juniorów w- dniu 9 ale P 

wa- Jako że wśród młodzików wy- ' 1959 r.
du ślizgawek stąpi wiele utalentowanych mlo- ‘ *

dych zawodników, jak

woj. poznańskim wykona wszysl- 
kie prace niefachowe przy biido- | 
wie pływalni, LZS Tarchaiy Wiel- 

"-*rów wnosnzv sale

tu tenisowego. W 
LZS-ów wybuduje 
przy szkołach.

Wiele zobowiązań Jest Już
trakcie realizacji. W pow. Człu­
chów, Stupsk, Bytów, Koszalin, w 
LZS Reńska Wieś I Szczepanówice 
przeprowadzono już szereg im-

Kowalska, Sokołowska, 
zawodów o godz. 17.00.

Zgodnie z z.lożenlarńl

prez, pieniądze uzyskane
nich przeznaczono na budowę 
szkół.

W odpowiedzi na apel Polskiego 
Radia, RG LZS postanowiła 

przekazać dla LZS-ów Mrozy I Sa- I 
downe (Istniejące przy szkołach roi. j 
nfczychl po 20 tys. zt na wyposa-1 
Zenie sal aportowych, (j)

Szalecka. 
Początek

kalenda­
rza sportowego na rok 1959 zarzad
Polskiego Związku 
wyda! zarządzenie 
Starty zawodnikom I 
15 lutego 1959 r.

Pływaekiegó 
wstrzymujące 
I II klasy do

W lutym przyszłego roku m» F* 
wstać w Warszawie piel''”5 
Polsce odpłatna szkółka p 
dl* dzleei od lat X 
przez warszawski Okręeosj « 
zek Pływacki. Pierwszy ek-pe ( 
mentalny kurs obejmie S0 dr_ 
będzie zorganizowany w odre 
towertej pływalni szkoły Im. 8a’°

rego.

PraneuRk» Federacja Pływacka 
przysłała list do PZP, w którym , 
wyraża zgodę na rozegranie mię-
dzypaństwowego meczu piłce 1
wodnej z okazji czwórmeczu Polaka

Warszawski Okręgowy 
Pływacki chcąc umożliwię 
sz.ym pływakom sł0111*' 'm „ 
urządzeniami ciężarów:; mi. lnr;J
wadź* ód 1 stycznia 19”Luł- 
w salt Stołecznego Komi.etu b 
tury Fizycznej.



Nr 202 PRZEGtĄD SPORTOWY git. •

W lidze hokeja

Pierwsza 
porażka ŁKS

ŁÓDŹ. 19.12 (tel. wŁ). Leqla 
«.wa — ŁKS 10:2 (0:1. 6:1, 4:0). 
Pramkl zdobyli dla Legli: Tyllsz- 
czak — J. Olczyk — 2, Kramarz, 
posztyla. .leżak, Manowski, Janlcz- 
l_n — po 1. Dla ŁKS obie bramki 
t<lob'ł Zieliński. Sędziowali Prze- 
vieda (Kraków) i Kowalski (Toruń). 
Widzów 8 tys.

LEGIA: Kocząb, Sliwowskl, Bro- 
mowlcz. Małek. Kurek, Tyllszczak. 
Gosztyła, Manowski, Skotnicki. 
Kramarz, Jożak, Rożert, Jan łezko, 
Olczyk. Chudoba.

LKS: Kacperski. Kobza, Choda­
kowski, Karbowski, Filipiak, Bara- 
nowski. Parzynowskl, Mrówczyński. 
Stachurski, Zieliński, Łuslak, Ko­
walewicz. Trzciński.

Pierwsza tercja przyniosła zgoła 
sensacyjny wynik. Zakończyła sio 
ma zwycięstwem ŁKS 1:0. Strzel' 
rent tej bramki był Zieliński. W 
nm okresie ŁKS-acy mieli klika 
,ncodiiycli pozycji do podwyższę-

j. ali. Widać Jednak było, iż ten 
?rvw LKS nie może trwać długo 
7'każdą minutp ’ ’
przewagą

inv utw/.e irwac utugo i 
niriuta uwidaczniała się 
techniczno-taktyczna le- '

Do pogromu doszło w It tercji. I 
Zacr?lo się to od momentu, kiedy 
na iawk, kar powędrował Ba a-
nowski. Łodzianie grając w czwór- ' 
kę nie potrafili się umiejętnie b-o- 1 
nić przed falowymi atakami prze- 
c.wnika i w tym okresie stracili i 
dwie brami<l. I trata dwóch goli ' 
z.lerryninwala łodzian do t------

350 wierszy o koszykó wce

WAWELSKIE SMOKI NAJLEPSZE
w pierwszej rundzie ligi

ale przyszłość
przed Czarnymi Koszulami

W IGDY 
ek«tr

szyły

Pomoc
dla ZMS, ZMW i ZHP 
obowiązkiem związków 
i federacji sportowych

W

Główny Komitet Kultury Fizycz­
nej wystosował pismo do'przewod­
niczących wojewódzkich komitetów 
kultury fizycznej oraz zarządów 
głównych polskich związków i fe­
deracji sportowych. Pismo dotyczy 
niezwykle ważnych spraw: pomocy 
instytucji i organizacji sportowych 
dla ZMS, ZMW i ZHP oraz współ­
pracy z tymi organizacjami w za­
kresie rozwoju kultury fizycznej.

Wskazując na poważne zaniedba­
nia w’ tej dziedzinie. GKKF wyraża 
przekonanie, że organizacje i in­
stytucje sportowe dołożą starań, by 
kontakty z organizacjami młodzie­
żowymi były coraz częstsze, a 
współpraca rozwijała się coraz po­
myślniej. Zdaniem GKKF. komitety 
1 ośrodki kultury fizycznej, związki 
i federacje sportowe powinny, w 
ścisłym współdziałaniu z ZMS, I 
ZMW I ZHP. prowadzić m. in. szko_ l 
lenie młodych sędziów, organizato- ! 
rów sportowych, pracowników i In­
struktorów poszczególnych dyscy­
plin sportu „oraz ogólnego wycho­
wania fizycznego 1 turystyki.

Zwraca się również uwagę, na po­
trzebę udzielania pomocy organi-

f i AZS grał bardzo nierówno 1 dla- I 
drużyną i tego zajmuje stosunkowo niską lo- 1 
-  --------- I kaię, nie Jego styl gry, oparty na । 

Szybka i błyskotliwa ich gra. hu- i wielkiej zespołowości i finezji w 
raganowe ataki, wysoka celność -».-•< «------- ... »

anie^ publicznej aSir^ . i
sowaniem publiczności I nlpdy nie 
były tak ciekawe 1 emocjonujące 
Jak w obecnym sezonie. Wysokie 
cyfrowo wyniki — w tym kilka ra- 
zy ponad „setkę", wyrównane po­
jedynki, nieoczekiwane zwycięstwa 
outsiderów, pnrażki faworytów oraz 
niewątpliwy wzrost poziomu 1 u- 
n-lejętności czołowych drużyn — to, lu 

Mówk"-”’1 "le.

Czy jednak rzeczywiście zanoto-

rzutów. precyzyjne l błyskotliwe ; 
rozgrzewały kibiców tej 1 

ułudny do białości. Działo Mę to ; 
Jednak raczej tylko w „Smoczej 
Jamie”, ho na obcym terenie Smo* I 
ki grały znacznie mniej porywają- 

! co. porażka Wis»y z Czarnymi Ko- '

drużyny

przeprowadzaniu akcji, bogaty i 
ciekawy repertuar taktyczny dają 
w- sumie drużynę o wysokich u- 
miejętnościach,

DWÓCH RÓWNYCH PARTNEROM’

Gwardia z. różnych powodów nie 
może przełamać przeżywanego kry­
zysu I chociaż Stawinoga i Mach

i stracili całkowicie Ja : ,c?y Je.rtnak rzeczywiście zanoto*
koncept w rozwllanhi ' w,ac, m?ż.eniy az ta» puu-

-------- * -.......... . niecenie się poziomu, czy to właś- . KWSKa wrocl 
j me Jest głównym powodem obec* I winna bvć d

1 ne8°/^^"«sowama koszykówką? !j strzeżeniem. ’ 
1 przeciwników.

r.cu i.-h wszelkie poczynania o- 
f.rixywne likwidowane Inły w za- 
... .. Legioniści długo* ‘trzymali 

w tyglu ŁKS-aków i w efekcie

iż ta< znaczne pod*
sza wprawdzie jej wartości, gdyż 
Wawelskie Smoki spotkały się z na­
prawdę godnym przeciwnikiem, ale 
klęska wrocławska ze Śląskiem po­
winna być dla lidera rozęrywek o-

Sparta Nowa Huta chociaż wy­
stępowała w mli mściciela Wawel­
skich Smoków 1 je’t w r:anie zgo-

i 2VTi ‘ ....... .. —7--w- • । zacjom mlcdziezowym w przepro-
nł^zlf 7 cz.T-ami spisują, n.e łat- , wadzaniu imprez sportowych 1 tu- 

i mln!a zywai w lidze. , rystycznych. a także powołania1 .i ? J>n.łaT^ wszysJtlm d0’i przy komitetach kultury fizycznej
zawodnik o o- , społecznych komisji młodzieżowych.

, gromn.\m zmyśle zespołów ości I GKKF postuluje, aby komisje mło- 
rinbrrm rznrip Prrr marznie Ipn- __ _ _____ ____  ___irym rzucie'. Przy znacznie Jed- : 

; sabs.7 h kolegach, z. których

wątpliwej poprawy poziomu gry. wisia mn 
■ koszykarze trafili na bardzo dogod- ! wyrównany 
• ny moment. Na brak Innych im- 1 .n<

"T, ' pr®2 wielkiego formatu, na spadek 
zmusił । zainteresowanie niezbyt frapujący- 

Korz ba do kapitulacji. mi spotkaniami bokserskimi —-
Trzecia tercja przedstawiała ten 1 hokejowymi. A

««tn oi raz co i druga. Nadal stro- ■ przepisów gr” ’•

st zelili im dalsze cztery bramki. 
Jeden jedyny zryw był w tej tercji . 
dla LKS udany. To Zieliński ładnie 
wymanewrował nhi-nńrńuj i »....:i '

rą przeważająca byli warszawianie
I i.KS ino>e mówi.* o dużym szcze 

iż. rały mecz skończył się ni- 
ko ul ratą 10 bramek

M. Wójcicki

Podhale bez „ognia"
WARSZAWA, 18.12 Legia W-wa » 

- Podhale Nowy Targ 9:1 (4:2, 2:0, j 
.1:1). Bramki zdobyli dla Legii — ! 
Gn«.nyła. Janiczko I Kramarz po 
- 2. oraz Olczyk, Jeżak i Chudoba i 
pn — 1. Dla Podhala — honorową 1 
bramkę uzyskał Mrugała. Sędz o i 
wali Rybicki, Haraś. Widzów oko- ' 
In 1.000. '

LEGIA: Kocząb, Sliwowskl, Ma- ! 
ł<% Bromowicz. Olczyk. -Janiezko, ! 
Grsztyła, Tyllszczak, Kurek, Je- I 
żik. Rożeń. Skotnicki, Chudoba, I 
Manowski, Kramarz. 1

by nie lekceważyć

Wisła ma stosunkowo najbardziej
•yrownnny skład, bowiem obok

..starych” repów Pacuły, Wójcika,

— nie repre’entuje obecni* pozio­
mu z poprzedniego roku 1 ‘le nrie- 
ąra — wydaje Flę — poważniejszej 
roli. Drużyna ta nie robi żadnych 
postępów pod względem taktycz-

K^piński | Dronicz wiele y.mciii ! 
ze r-wej poorzedniej wartości, nie I 
wicie ten as atutowy może zdzia- I 
lać.

dzieżowe pows.aly przy wszystkich
związkach sportowych*! nawiązały 

_ organizacjamibliski kontakt 
młodzieżowymi, 
piśmie zaleca

Poza

miej już obecnie grają- 
’ka I Dąbrowskiego, gra- . Wh Wężyka I Dąbrowskiego, gra   

1 także obcująca młodzież — repre- i Mulaka 
-R_°_-Zn, n. ' zentant Niewodowski oraz Murzy*; rta wybi 

nowski, Czernichowski. Paleta i 1 T(? s«r‘ przepisów gry wzrosła znacznie w»- „ow^ki < » 
: dowts-kowość spotkań koszykówki.'! paszkowicz 
1 publiczność łaknąca szybkich, mę- I 
; skich akcji, żadna emocji zaczęła ' 
! się tłumnie stawiać na zawody tej !

’ a a 1 WarszawskaTrzeba tu jednak przyznać, że :
| wieloletnia praca i wysiłek trene- ! 
i rów. żmudne treningi czołowych 
j zawodników, przyniosły właśnie w |

TWARDZI LEGIONIŚCI

Legia. dwukrotny 
j--------- . (1956 l 1937). grała
dotychczas nieco poniżej swego - 
normalmeto poziomu. Jest to ze- 1 
spół. w którego szeregach nie spo­
tykamy poza Pawlakiem, Pstro- 
końskim i Bednarowiezem wybit- : 
nych indywidualności, ale nie wia* '

PODHALE: Pabiś, Thomas, Ró- ■
fański, Chlipała, Liehel, K. Brv- i 
niarski, Chmura, Mikołajski, Mrii- i 
gda, Słowakiewicz, Kowalski, Pe- 
dzimąż, Rajski.

W zaległym meczu o mistrzo 
stwn i ligi Legia rozgromiła Pod- ■ 
hale Nowy Targ w stosunku 9:1. ■
Spotkanie stało na słabym pozlo- i 
rr.le. Mimo wysokiego zwycięstwa ; 
gospodarze nie zachwycili demon - ' 
s^rując przeciętną klasę. Słabsza I 
niż zwykłe grę wojskov—'kłe grę wojskowych tłu- j 

należy przemęczeniem o- 
Matnim tournóe po NRF oraz ocze
kującym ich ciężkim meczem 
ŁKS.

Hnkeiścl Podhala oprócz wybiła- ! 
jacych się: bramkarza Pabisia. J 
obrońcy Różańskiego, oraz na- ; 
pastnika K. Bryniarskiego. „wyka-,1, 
zali słabiutką formę. ' . "

(zim.) ( 
O ’41rfi 11. Górnik

2. Baildon
3. ŁKS
4. Legia
5. Piast
6. Start
7. Podhale
B. KTH

29:11 ; 
37:22 !

0:8
10-24 
8:53

il liga hokeja 
wystartowała 
w niedzielę

W niedzielę 21 grudnia rozpoczv- ! 
raja się rozgrywki II ligi hokeja | 
na lodzie. ----------------------------------

Ostatnia Warta, posiada ląca 
swych szeregach paru byłych 
eowców jak Kalek, Jaśkowiak

Naukowemu 
opracowanie

Kultury
ogólnych

tym w 
Instytutowi 

Fizycznej '

nym. czasami jo.it grnzna zewKię* ' *
du na stosowanie obrony strefowej
i w’ niektórych meczach z powo- «S?ij ImK’‘du nieprawdopodobnej wprost 51 h kond.\^ ,me. Rrak środ^o-; 
strzelnośc" Zespół wyłączywszy .
..____ , -_______._________  • • . • 7.p na e ^ip • nnznaniaKnm wvblt-

de pod względem taktycznym,

I Janlollowlrza n‘e pos’a sie • poznaniakom

1 rozwoju sportu i 
wśród młodzieży. (PAP)

założeń ■ 
turystyki i

Czołówka naszych biegaczy, wykorzystując skromne warunki 
śniegowe, przeprowadza treningi w Zakopanem. Na zdjęciu 

Helena Daniel~Gąsienica na pętli treningowej.
Fot. Olszewski — CAF

wybit- f

prezentują Wrocławscy Bombnrdie- ' 
rzy, u których jednak nasi-piła 
pewna s abihzncja i formy i umie­
jętności, co pozwoliło im nawet f
pokona*
rozegrać prócz lego parę dobrych ' 
spotkań. Dominująca role w Slą- । 
sku odgrywa Swintek, umiejący ła-

Punktacja: 
ofensywa 

plus defensywa
Nieco inaczej niż rzeczsywl- 

sta kolejność tabeli rozgry­
wek ekstraklasy koszykarzy 
przedstawia się na półmetku 
opracowana przez nas punk­
tacja drużyn za najlepszą o- 
fensywę | defensywę — ob­
liczona według Ilości strzelo­
nych i straconych koszy.

Przyjmując punkty: 12, 11. 
10 Itd. aż do 1 oddzielnie dla 
d użyn, które uzyskały naj­
większą ilość koszy i odpo­
wiednio dla drużyn, które ich 
najmniej straciły — otrzymu­
jemy następujące zestawienie 
(w nawiasach za nazwą dru­
żyny rzeczywista lokata w ta­
beli rozgrywek):

10.

E
£

0.5 £5
Włsła Kr. (1) 
Polonia W. (3) 
AZS T. (4) 
Lech Pozn. (6)

Śląsk Wr. (9) 3
ŁKS (5) 7
Sparta NH (8) 5
Warta (12) 1
Spójnia Gd. (11) 4
Gwardia Wr.(10) 2

10

Charakterystyczna w tym 
zestawieniu jest niska lokata

wdzięczą" tylko 3 pkt uzy­
skanym za defensywą.

Według tej punktacji zespo­
łem o najlepszym ataku Jest 
Wisła, najlepszej obronie — 
AZS Toruń.

Z powodu rezygnacji | tym sezonie długo oczekiwane o- 
w A7C W_n*rn < ATC I _____ _____ it-.- __ __

tegorocznych roz-

domo czy właśnie równość ery po- I 
zostałych zawodników' nie decydu­
je o wartości tej drużyny, „oprą- I 
ni” Już byli reprezentanci Polski ! 
Kamiński i Appenhehner oraz M. , 
Popławski, Majer i GoHmowski nie

kosza, dalej jesreze trochę suro- ; 
wy Matysik oraz Kasiński i ort c/a- 
su do czasu, „wielkolud” Wilczew­
ski. j

lie we znaki. i
Świąteczna-noworoczna przerwa ! 

w rozgrywkach ekstraklasy ko- ! 
szykarzy zostanie przez wszystkie 
zespoły wykorzystana na uzupeł- ; 
nienie braków kondycyjnych, tak­
tycznych i innych tak bv do 
drugie i rundy przystąpić 24 stycz­
nia 1959 r. z nowymi silami, oraz 
stworzyć sobie perspektywy i mo* 1
żllwośri zmian zajmowanych do- i
tychczas lokat. i

Tylko Wawelskie Smoki nie i

Fińscy narciarze
trenują w Vuokatti

mało przyczynili się do sukcesów :
Legii. ;

Gra legionistów nie Jest b’yskot- ■I Gra legionistów nie Jest b‘yskot- ■ 
; Ilwa. ele za to cechuje ją nieustęo- l 
j Hwość. twardość, które nieraz w 
: decydujących momentach przynosi- • 
, ły upragnione zwycięstwa.

POLONIA TO PRZYSZŁOŚĆ
; Czarne Koszule, tn zespół, którv i 
j dojrzewa, ale Jak dojrzeje, to bę- i 
j dzie w stanie roznosić nawet nal- I 

groźniejszych ------*—»..±— ............mroźniejszych przeciwników. W tej : 
i chwili jest to jeszcze drużyna bar- I 
I dzo nierówno grająca, idolna do , 
: wielkich wzlotów i niskich upad- .

ków, na co składają się właśnie 
zwycięstwo z Wisłą 1 porażka z

[ Wartą. As atutowy Wichowskl —
; król strzelców, doskonalv ..dyry- 
. gent” Zagórski, młodzi I mało jesz- 
I eze obyci w ciężkich ligowych bo- 
' lach Piskun 1 Herbst oraz Kar-( icuii rianun i neru»v oraz fkar- 

howntckl, Bugaj i Jędrzejewski. Z
I biegiem czasu, pod wytrawną ręką 
i trenera W. Maieszewskiego. stworzą 
: może* zespół, który zdobędzie sobie 
' taką hegemonię w polsk’ej koszy- 
i kówce. jaka przed wojna była u- 
, działem słynnej poznańskiej piątki

woce. Oczywiście dalecy jesteśmy 
cd lego, żeby stwierdzić na pod-” w i^gui iw*.- ©a tego, zeoy stwierdzić na poa-

grywi-aeh brać będzie udziaf tyl- I g-.awie przebiegu pierwszej rundy 
ko fl zespołów. Są to Cracovia, । rozgrywek ligowych, że koszyka- :. STirzn •! Ic nn U/ 7nl Den ___ __  . , „__ . ____ . .. .

: KPW,
Sposób gry Polonii może się po- 

1 dobać. gdyż forsuje ona grę szyb­
ką, pełna dynamiki, a przewaga 

! wzrostu także robi swoje. Gorzej 
: trochę jest z odpornością psychicz- 
i no. jednak choroba ta nie jest ob­

ca pozostałym zespołom ekstrakla-
। sy.
I „NIEPRZYJEMNA" GRA
1 TORUNIAKÓW
f Toruńscy akademicy zawsze byli 
' drużyną „nieprzyjemnie” — nie w 
■ ujemnym znaczeniu — grającą. Nie­

samowity wprost rzut Olszewskiego, 
duża zaciętość, dynamiczność w 
wejściach i twarda gra oto cechy 
tego zespołu. Uzupełnienie składu 
Franciszokiem wprowadza możliwo­
ści nowych rozwiązań taktycznych, 
co też trener Kucza zaczyna z po­
zytywnymi wynikami próbować. 
Stosowana ostatnio obrona sircf 
podnosi znacznie wartość akademi­
ków i czyni z nich Jeszcze bardziej 
nieobliczalny — dla przeciwnika — 
zespół.

Naprzód Janów, Znicz Pruszków.
Pomorzanin Toruń, Fortuna Wy­
ry. Górnik 09 Mysłowice. Wobec 
tak okrojonej liczby zespołów, we- 
dług regulaminu w tym roku spa­
rta tylko Jedna drużyna, zaś awan- 
6’<ią do TI ligi 3 zespoły.

W walce o awans do ekstrakla-

rze nasi zrobili milowe «u
Na czwartą lokatę zapracowali ' 

wspólnie, wraz z wyżej wymienio- . 
nymi Sarbinowski, Kleczkowski,

z okazji Nowego Roku — zmiany 
lokaty. Sęk jednak w tym, że li­
derem może być tylko jedna dru-KANDYDACI NA SPADEK

Trzej kandydaci na suadek Gwar­
dia, Spójnia i Warta di ostatnie: 
chwili bertą chyba lcc<yć zaciętą 
walkę o uratowanie się i wszystkie

Jerzy Groyecki 
Witold Szeremeta

Znany dziennikarz, spec narciar- 
Votuio podaje garść szczegó­

łów o treningu narciarzy fińskich, 
: tym ciekawszych, że na ogół nie- 
: wiele nadthrd/i wiadomości o tre­
ningu zawodników skandynaw- 

j skich.
| Pierwszy obóz treningowy w tym 
■ sezonie, zorganizowany przez Fiń- 
• Związek Narciarski w Vuokatti 
' jest już na pełnych obrotach. Tra- 
, dycyjnie. kierownikiem obozu jest:

Oprócz przedolimpijskiego ml- I dzie w każdym razie S.aarinen — 
tyngu w Squaw Valley. narciarzy człowiek, który w latach 1325— 
fińskich czekają Zawody w kraju, j 1933 uyi jednym z najlepszych ów- 
w Szwecji. Norwegii, Zwią/ku i czelnych długodystansowców. Przy- 
Radzleckim. W zawodach tych jed- ; wiezie on z pewność.ą cenne spo- 
nak nie będzie walki ani o tytuł I strzeżenia, które przysłużą się na- 
ollmpijski, ani o tytuł mistrza stąpnie reprezentacji.
świata. ]

A jak przygotowywali się do se- | 11 1 1
zonu £ińscv biegacze? Ve kko Ha- j w

........... W sobotękulinen uczestniczył late n w licz-
nych biegach orientacyjnych,

.rener związkowy Veli Saarinen. i mistrz świata na 15 km Entti Ha.na- 
Dostać się do Vuoka ti nie jest } lainen przesiedział 9 miesiecv w

łatwo. 16 godzin jazdy koleją, a 
potem długi marsz przez pola i ia- 

; sy nie zachęca dziennikarzy do 
' zbyt częstych odwiedzin tej zimo-

lainen przesiedział 9 miesięcy w | 
szkole leśnictwa i ma obecnie '

Praca w ośrodku natrafia na nie­
przewidziane trudności: 30 s.opni 
zimna przy minimalnej pokrywie 
śn eżne.1 (ń—10 cm nowego śniegu).

Wielcy fińscy biegacze, jak Ha- 
kulinen, Hamalainen, Kolehmainen, ;

przed sobą końcowy egzamin, Eero j 
Kolehmainen — stary mistrz, pra- : 
cował pilnie na swej gospodarce, l 
która nie jest zbyt intratna. Czy I 
uda mu się znowu zdobyć bezpła- 1 
lnie nowy garnitur dzięki włączę- i 
niu go do reprezentacji olimpij­
skiej — nie wiadomo.

W lutym odbędą się w Kajaani- 
mistrzostwa Finlandii i po nich bę-

Vlitanen i inni wiedzą dobrze, że : dzie dopiero wiadomo, kto z mło- 
ten sezon jeit w pewnym stopniu ( dzieżv dogonił, a może nawel prze- 
-J j—---------1»» i, j,e nie czekają gonił stare sławy. V,’ lej chwili! „międzysezonenr k.—

ich żadne wielkie zawody. lylko
I trójka najlepszych pojedzie do 

iniiaw Valley, by sir ♦a’»’

niemniej jednak w skali klubowej i Gałęzowski, Grecki i młodzież, któ- 
nie mamy się już czego wstydzić . rą coraz częściej jut można na bo­
i możemy śmiało konkurować z czo­
łowymi klubowymi zespołami Eu-
ropy.

W ślad za osiągnięciami klubo-
wymi 1 wzrostem poziomu rozgry- j

isku zauważyć.

CI NA RAZIE SŁABSI
Łodzianie przeżywają renesans

---------- ,— ......   ........... swej świetnej ongi formy. Dru- 
sukcesy międzynarodowe na skalę żyna ŁKS znana z przesadnego 
reprezentacji, bodaj takie Jak w j czasem przytrzymywania piłki, 
lalach 1955—56. Droga do nich nie • wyrobiła sobie specyficzny sposób 
będzie łatwa i prosta, ale wydaje | gry, który szczególnie w „karne- 
się. że wspólnym wysiłkiem dzia- ralnej” .sali łódzkiego MDK przy-

«.'• z Ii-ligowej szóstki największe : >vek licowych — przyjdą na pewno . 
<• ansę wydąją sic mieć 3 zespoły: ) cnbnncu mtArły^-namrłn^,’» n.a clrałp ' 
Fortuna Wyry, Pomorzanin Toruń.
I Cracovia. Hokeiści Wyr Już w 
ubiegłym roku byli o krok od ................ ,........ ............ .. _____________ _ _______
..wielkiego szczęścia” i w tym se- ; fe wspólnym wysiłkiem dzia- ' ralnej” .sali łódzkiego MDK przy-
7’n'e łechcą na pewno potw’er-1 łączy, trenerów i zawodników znaj- ; nusl jej dobre rezultaty. 
<vtc «we I-Hgowe aspiracje. Po- ( śię sposobv. by podnieść nasze i Doskonały taktyk Maciejewski,
morzanin Toruń żyjąc nadzieją1 —----------- ------------------------------------ ---------------------------------------------------------------- ... ------

otwarcia toruńskiego 
lodowiska intensywnie

t vchlego

prjygotował się do 
rny:a natomiast zna

sezonu.
ajduje się po- 
dobre.i formie.

da śię sposoby, by podnieść nasze i Doskonały taktyk Maciejewski, 
znaczenie na rynku międzynarodo- . będący chyba obecnie w życiowej
wym. I formie, groźny strzelec z dystansu

wme : jednak nie rozn.yażania na tema- ; Jabłoński, twardy Kwapisz — uzu-
Cra- I ty naszej pozycji międzynarodowej . pełnianl przez wysokiego Skrzecz- •

sa tematem niniejszego artykułu. 
— .. ........ .......... .............. Chodzi nani głównie o próbę oce-
rozkład jazdy o mi- ] ny sytuacji w ekstraklasie, na pół- 
“ ! I ! metku rozgrywek ligowych.M-zostwo n ligi przewiduje v 

ruorfTje następujące spotkania: 
21.12. Fortuna Wyry — Górnik

W Mysłowice. Znicz Pruszków — 
Naprzód Janów. Cracovia — Po­

4.1. Naprzód — Fortuna. 09 My­
słowice —■ Pomorzanin. Cracovia —

Pomorzanin

pełniani przez wysokiego Skrzecz- 
końskiego, młodego Dąbrowskiego

UKŁAD TABELI SPRAWIEDLIWY

Na półmetku prowadzi Wisła Kra­
ków, przed Legia W-wa. Polonia

i własny narybek w osobach Kło­
sa, Nowakowskiego i Pawłowskie­
go — tworzą wspólnie drużynę u- 
mlejącą napsuć krwi najlepszym 
naszym zespołom. Mimo tych wa­
lorów ŁKS nie osiągnął jeszcze

chem Poznań. AZS Warszawa. Spar- 
tą Nowa Huta. Śląskiem Wrocław. 
Gwardią Wrocław. Spójnia Gdańsk

w pełni dawnej klasy. I
Obrońca tytułu mistrza Polski.

Lech Poznań ma na swym koncie \

“•*. romorzanin — roriuna. wa- Gwardią wróci a w, spójnią uudi^A 
przód — Cracovia. Znicz — 09 My- I i warta Poznań. Kolejność taka 
^owice. ■ odzwierciedla rzeczywiście aktua!- i

spotkamy się
wokół ringu

hli Skry
Jak już Informowaliśmy bokser­

ska sobo.a na ringu warszawskiej 
l.au „Skry”, z uwagi na 12 walczą­
cych par utalentowanych pęścia- 
rzy, zapowiada się niezwykle atrak­
cyjnie. W poprzednim numerze 
..PS” podaliśmy Czytelnikom ze- 
s.awlenia poszczególnych par. a te­
raz dodamy jeszcze, że duże brawa 
należą się Robotniczemu Klubowi 
Sportowemu „Skra”, który nig tyl­
ko bezpłatnie wypożycza na turniej 
swą haię. ale także jego działacze 
społecznie pełnić będą wszelkie 
funkcje związane z organizacją. 
Głównym celem turnieju, oprócz 
przeegzaminowania młodych pięś­
ciarzy ,jest prze, a.tanie dochodu z 
imprezy na Fundusz Budowy 1000 
Szkól. Tym razem za wstęp płacić 
będą wszyscy działacze.

Przypominamy, że turniej roze­
grany zostanie w sobotę o godz. 18. 
Bile.y można nabywać w sobotę Już 
od godz. 9 rann w RKS ..Skra” — 
Pawilon przy ul. Wawelskiej 5.

Veli Saarinen nie chce wymieniać 
żadnych nazwisk kandydatów do
kadry olimpijskiej. Nie'quaw Valley, by się tam rozejrzeć kadry olhnpijsl 

v i erenie i zebrać trochę dośwlad- również jeszcze 
zeń w związku z Igrzyskami 1960 ................*.................

oku.

w adomo
-------------- ----------- kto wejdzie w 
.skład „trójki, .która ,ma się udać do 
Squaw Valley. Towarzyszyć Jej bę-

W styczniu było 2:2

Rewanżowy mecz szermierczy
Warszawy i Mińska

Szermierze Mińska, którzy w so- f szabla: Fortunatów, Wasilewski 1 
hotę 20 bm. zmierzą Sie w rewan- RadzVwin (rez. CzernuszewiczJ 
żowym spotkaniu z. reprezentacją 1 Kierownikiem ekipy jest Euge- 
stolicy, przybyli rio Warszawy w : niusz Komorowski, sędzią — Bo-

■ czwartek pjźnym wieczorem, bru- 'kun Herman.

' mni? J " ys,ąpl w ga"i Skład drużyny polskiej podallś-
. ..itJN sMaaz.tc. । my w nlIjnprze „ torkowvm ,,PS“.

floret kobiet: Pletrenko, Iwaszy । Mecz sobotni Jest rewanżem za
, . , .. Ina, Bielakowa (rezerwa — Jasi : styczniowe spotkanie obu repre

Wrocławski bombardier „awumetrowiec Wilczewski zbie-, kowicz. i Baranowa) । zentacji w Mińsku, które zakończy-
ra piłkę * tablicy w zwycięskim meczu z Wawelskimi Smoka-1 floret mężczyzn: Al. Pawłowski, i to się wynikiem remisowym 2:'2
mi. Obok Kasiński (5) i jeden z yłówriycłi Smoków - Pacuły (rez. Ju- ;
Wynik sobotniego meczu ekstraklasy kos^ykar^y StąsK szpada: Czernuszewtcz. AJ. Pa-: 3 zwycięstwa) oraż szablę także

Kraków — Wisła Kraków 71:.32. wlowskl 1 NItanczykow (rez. Gar- j 5:4 (najlepszy Ocbyra — .3 swyc.l.
Fot. T. Drankowskl I barl i przegraliśmy natomiast szpada 2:7
—w.i floret kobiet 4:5.

W tym sezonie
nie było już pewniaków

P' RZEZ kilka miesięcy najlepsze r 
zespoły rugbistów walczyiy o !

—„uar i «ytul mistrza Polski. Jak m-' juz piec porażek, czeka go więc ‘ 1Umv tvtnł tpn nn ray 
w TI rundzie niezmiernie cieżkie Lu, h°zadanie, jeżeli będzie chciał nawia- z. zdobyu druzjna
zać ściślejszy kontakt z czołówką. ■ Warszawa.

poda- 
drugi i w lidze rugby 2. AZS Gdańsk

3. Czarni Bytom
4. Posnania
3. Górnik Kochłow.

18
18

18

354:76
200:87

W kilku
zdaniach

TURCJA — CSR 1:»

Po meczu, w niedzielę, odbędzie; 
się turniej Indywidualny w czte­
rech broniach z udziałem gości 
oraz czołowych zawodników pol­
skich. Początek w oba dni o godz.
10- Ue)

Tragiczny wypadek
na treningu

ISTAMBUŁ, Międzypaństwowy 
mecz piłkarski Turcja — CSR. ro­
zegrany 18 bm. w Istambule, zakoń­
czył się zwycięstwem Turcji 1:0 
(0:0). Bramkę zdobył w 70 min. pra- 
woskrzydłowy Serep. Sędziował 
Steiuer (Austria), widzów 40 tys.

W drużynie CSR całkowicie za­
wiódł atak. Po przerwie Czecho- 
słowacy byli w defensywie 1 tylko 
trzy razy gościli pod bramką Tur­
ków.

Był to trzeci mecz reprezentacji 
obu krajów. W pierwszym turnieju 
olimpijskim w Paryżu, zwyciężyła 
Czechosłowacja 5:2, w drugim dwa 
lata temu w CSR uzyskano wynik 
remisowy 1:1.

MŁODZICY PŁYWALI W STOLICY

; oaswiercieaia «w»-— । Znana niegdyś z doskonalej defen-; Tegoroczne spotkania ligowe wy- . . -.1.-,..1. m „v» uimrrh
IM. Fortuna Cracovia. Pomo j nv układ sil jaki miał miejsce w I sywy drużyna, znajduje się obec- 1 kazały dalszy wzrost umiejętności i

nanin — Znicz. 09 Mysłowice — ciągu miesięcznego okresu rozgry i nie pod tym względem dopiero na zespołów. W przeciwieństwie do *7«
N’Pr’ód. | wek I rundy. I piątym miejscu. grywek 1957 r„ kiedy Jedyną wybl- I iŁn. _
"■ • --------- - ---------------Zawodnicy nie mosą Jakoś od-! jającą się drużyną byl AZS AWF. I B.z ,-. v8'

--------- .... -.-.-A! należć swej dawniejszej świetności, roi;u walka a mistrzowskie I L"Nin_- .4. Goinik Koch- 
, Wisła. Polonia, Leęia . i grają wybitnie merówno. Zmę- , troIeUm toezyla się między studen-
I I ŁKS. zachowując w zasadzie po- ozenie rozgrywkami ubiegłego ro-; , . Walszawv i Gdańska nrzy
I ą = L-ntolnnśó. Wisła straciła za- ! ku, (nie tylko ligowymi) oraz trud- ; “ następne w ubeli druży-

nosci w zebraniu całego zespołu . • _____ .—

*LL Znicż — Fortuna, Cracovia | 
— 6” Mysłowice, Naprzód — Po- , 
morzanin. |

(z.m.)

' byciem zaledwie 10 pkt. karnych.
7. Włókniarz Łódź

Przez pięć pierwszych serii spot­
kań czołówkę czterech klubów „ES “ -a-gR 51XS4KI“ s«4

nierówno. Zmę- . trOłeum toezrła sie miedzy studen-

9. AZS Szczecin
10. Łechta Gdańsk

18
18

30

175:201 i 
130:111 : 
136:164 ' 
123:205 I 
80:247

107:274

Wąż 
„morski”

i daną kolejność. Wisła straciła za- ; 
! ledwie na trzy dni prowadzenie. . 
| hedne nawet wówczas moralnie II- 
! derem. drużyna bez straty punk-

tu. Dopiero po szóstej, ostatniej se­
rii rozgrvwek na czwarte miejsce 
wysunęli się toruńscy akademicy, 
stoYObając łodzian na piata lokatę. 
W* tełl' serii także Polonia straciła 
swoje drugie miejsce, na korzyść

-Waż morski” jest niemal 
^*o nieodłącznym towarzyszem

tak
Legii, dzięki zaledwie dwupunkto- 
wemu. szczęśliwemu zresztą zwy-

Pracy dziennikarskiej jak chochlik 
orukarski. Gdy nasLaje sezon o- 
E^kowy. rodzą się ciągle tu i tam 
rnzne „bomby”, które obiegają 
raly świat, polując na naiwnych. 

w tej ostatniej roli wystąpił 
nnMety P^z-ed tygodniem również 
rPS"- *byt serio komentując i zbyt 
nnnnrowo sprzedając wiadomość o 
^*yc’ynach Eliota w „podwójnym 

maratońskim”.
•'akaś agencja podała, niedokład-

tle zresztą, mierzony czas, teno- 
Analnego biegacza na 33 mile (co 
wynosi 53 km), z tej liczby zro- 
nno się w drodze 53 mile i razem 
..bomba” nie z tej ziemi.

Dziennikarze szukają sensacji, 
menagerowie EHioŁŁa reklamy i 
wszystko dalej jest jasne.

Przyznajemy, przepraszamy.

r

ciestwu tei ostatniej. a
Środek tabeli przez cały okres 

pierwszej rundy tworzyły druzy. 
nv Lecha. AZS W-wa, Sparty. 
AZS Toruń 1 Śląska, z chwilowy­
mi zamianami lokat. Zdecydowana 
grupa „spadkowa” składała sic i 
składa nadal z Gwardii, Spójni l 
Warty, z tym. żc po każde! pra­
wie niedzieli inna z tych drużyn 
stawała Me przysłowiową „czer­
wona latarnią” tabeli.

W zasadzie więc prócz «wiwln* 
dowania** się w ostatniej chwili 
AZS Toruń do ścisłej czołówki nie 
nastąpiły w trakcie rozgrywek 
żadne poważniejsze przetasowania.

SMOKI NA TAPECIE

Wawelskie Smoki, tak według ta­
beli rzeczywistej jak i matema-

ULTRA-

Przy udziale 80 zawodników od­
były się w piątek 19 bm. w Pałacu 
Młodzieży w Warszawie kontrolne 
zawody pływackie dla młodzików.

W czasie zawodów- ustanowiono 
dwa nowe rekordy Polski młodzi­
ków. Zespół Polonii W-wa (Gnia­
zdowski, Adamczyk, Chodosowski, 
I Słopeckl) w sztafecie 4x100 
zmiennym — 5.08.7. Sztafeta MKS 
Warszawa (Kaslrn. Bachański, Choj­
nowski i Jasiński) 4x100 klas. — 
5.45,0.

Pozostałe lepsze wyniki: 100 
klas, dziewcząt Ostrowska, MKS — 
1.35,1, 100 m dow. chłopców: Siller, 
Polonia — 1.07,2, 100 m grzb. 
chłopców: Kaliczewskl. MKS — 
1.18.4. 1 Piotrowski, Polonia — 
1.18,5.

KATOWICE. Tragiczny w 
skutkach wypadek zdarzył się 
podczas treningu w hall klu­
bowej LTS Łabędy. Znauy 
pięściarz tego klubu KAZI­
MIERZ PRUCHNICKI — je­
den z trzech braci Pruchnic­
kich podczas skoku przez 
skrzynię upadł nieszczęśliwie 
na głowę doznając złamania 
podstawy- czaszki, w drodze 
do szpitala Kazimierz Pruch­
nicki zmarł. Jeszcze w nie­
dzielę występował on w rin­
gu, a w przeddzień śmierci o- 
trzymał dyplom inżyniera na 
Politechnice Śląskiej.

Przyszłoroezne spotkania ligowe
przynlosą duże zmiany w systemie 
rozgrywek. Władze PZRugby po* 
stanowiły, ze względów oszczędno­
ściowych. w sezonie 1959 r. przepro­
wadzić mistrzostwa w dwu grupach. 
Drużyny, które zajmą dwa pierw* ; 
sze miejsca w obu grupach, spotka- I 
ją się w turnieju finałowym, roz­
grywanym na neutralnym terenie.

Nowy system rozgrywek daje dru­
żynom więcej wolnego czasu, który 
mają wykorzystać ńa rozgrywanie 
spotkań towarzyskich i międzynaro­
dowych. Przyniesie on im również 
duże oszczędności finansowe, które 
mogą przeznaczyć na cele szkole­
niowe 1 pracę z młodzieżą.

Z. Łuszcz

łowice — :<6. Czarni Byłom i AZS 
AWF - W wa — po 39. Leehla Gdańsk 
— 40. oraz Posnania — 45. Zaskaku­
jące w tej klasyfikacji są niskie 
lokaty AZS AWF i Posnanli. Nie 
oznaczają one -ynajmniej, że oba 
le zespoły grają bardzo brutalnie. 
Większość punktów karnych, zdo­
bytych przez AZS i Posnanię jest 
wynikiem nieumiejętności zachowy­
wania się zawodników na boisku, a 
przede wszystkim wdawania się w 
dyskusje z arbitrami i prowadzenie 
sporów odnośnie interpretacji prze­
pisów gry.

Drużyna mistrza Polski miała wie­
le kłopotów z obroną mistrzowskie­
go tytułu. O ile w pierwszej run­
dzie układało się jak najlepiej (AZS

ny* reprezentowały poziom niewie­
le odbiegając^ od umiejętności mi-na treningi wpłynęły ujemnie na :

SL WWRrŁBT ,«Jt I-SAŚ"nak. że drużyna majaca w swych 
szeregach takich speców koszyków­
ki jak Fęglerski, Młynarczyk. Ble- 
wąska, Świerczewski oraz Pudele- 
wicz. potrafi się na tyle chyba 
skoncentrować, żeby przynajmniej
w części edzyskać swą dominują­
cą rolę w polskiej koszykówce.

AKADEMICY UMIEJĄ WIELE

Siódma lokata AZS Warszawa za-

sienie się poziomu rozgrywek ligo-
wyc*» przyczyniło się do zwiększe­
nia popularności rugby wśród kibi­
ców sportowych. Drużyny ligowe 
poprawiły swoje umiejętności lech- 
nv ne 1 zaczęły stosować zawiłe, 
lecz nieodzowne systemy taktyczne.

Szczególnie dużo korzyści przy­
niosły naszym ligowcom liczne kon­
takty międzynarodowe. Trenerzy i
zawodnie:myka w zasadzie liczbę drużyn za- । ni...nPj.vni 

llczanych przez nas do rozszerzo- ; r * . _"
nej czołówki. Akademicy są po­
ważnie osłabieni brakiem Grzybow­
skiego. odczuwają znaczne trudno­
ści w zestawieniu składu pod wzglę-

,dem wzrostowym, i z tych głównie 
względów nie mogli odegrać domi­
nującej rnli w meczach I rundy.

Naileuiej spisywali się w zespole 
AZS przede wszystkim Przywar- 
ski, który prawie przez wszystkie 
mecze grał jednakowo dobrze i 
doskonale strzelał, a także Nar- 
towskl, który chyba w ogóle od j 
1.5 roku jest najrówniejszym pol­
skim zawodnikiem oraz Sitkow-

wszędzie do nabycia

?y obserwując grę swych 
Hków. przejmowali od nich

I wiele nowych 1 cennych elementów AWF pn!cgra|' "tylko ’ f 'mecf w 
gry Najwięcej skorzysta! na ym cdańsltu z Azs o tyle pod k0. 
benlamlnei. Hgl Poznania ktoi a njcc rozgrywek warszawiacy prze- 
clziękl umiejętnościom. nabytym H dwa spotkania (z Czarnymi 
podczas pobytu w Rumunii 1 w cza- b om 3;g , Górllikleill KochlowI- 
<ie snotkan rewanżowych w kram._e.,«. i ____ 2.,____sie spotkań rewanżowych w kraju.
potrafiła nawiązać równorzędną 
walkę z ligową czołówką 1 zająć w 
efekcie wysoką. 4 lokatę. Zespół 
Posnanlł, obok rewelacyjnego AZS 
Gdańsk, był wielką niespodzianką 
tegorocznych rozsrywek ligowych. 
Drużyna ta skazywana w przedse- 
zonowych horoskopach na zajęcie 
jednej z końcowych lokat, dokonała 
nielada wyczynu i z 17 rozegranych 
spotkań (Posnania nie stawiła się 
na mecz z Górnikiem Kochłowice. 
oddając punkty w.o.) odniosła aż 
11 zwycięstw, zdobywając 40 pkt., 
tj. zaledwie o 8 pkt. mniej od war­
szawskiego AZS AWF.

Tegoroczny wicemistrz Polski — 
drużyna AZS Gdańsk, był bodaj­
że najbardziej wyrównanym zespo­
łem ligowym. Główną zaletą gdań­
szczan jest stosowanie odpowiednich 
elementów taktycznych, popartych 
dobrą kondycją 1 wzorową postawą 
na boisku, w punktacji prowadzo­
nej przez PZR za naj zystszą grę, 
gdańszczanie dzierżą zdecydowany 
prymat 1 mogą się poszczycić zdo*

ce 6:12) i tylko dzięki porażkom 
studentów gdańskich w. Bytomiu 
(3:6) i Poznaniu (6:8). zdołali obro­
nić mistrzowski tytuł. Warszawska 
drużyna w końcowej fazie rozgry­
wek przeżywała duży kryzys for­
my, zwiększający się w miarę zbli­
żania się do zakończenia mistrzow­
skich bojów. Zawodnicy AZS AWF 
utracili zapas nabytej kondycji i 
jeżeli wygrywali spotkania, to w 
głównej mierze dzięki maksymalne­
mu wykorzystaniu błędów defensy­
wy przeciwników.

Spadek formy AZS AWF tłumaczy 
się trudnościami piętrzącymi się 
przed członkami zespołu. Większość . 
zawodników ukończyła w czerwcu 
Akademię Wychowania Fizycznego 
i albo musiala dużo czasu poświęcać 
pracy zawodowej, albo też szukać 
odpowiedniego zajęcia. Obrona ty­
tułu w następnym sezonie będzie 
znacznie trudniejsza.

Po końcowej weryfikacji spotkań, 
tabela I ligi na rok 1938 ukształto­
wała się w sposób następujący: |

„Odrzutowe” 
narty
WIEDEN. Trzech czołowych 

narciarzy austriackich — Schranz. 
Molterer i Leitner zamierza w naj­
bliższych dniach pobić rekord świa­
towy w szybkości Jazdy na nar­
tach przy użyciu nart nowej kon­
strukcji. tzw. „odrzutowych”. Róż­
nią się one tym od Stosowanych do­
tychczas, że przed wiązaniami po­
siadają metalowe urządzenia sprę­
żające powietrze, które następnie 
kierowane jest na powierzchnię śli­
zgową w celu zmniejszenia tarcia 
śniegu. Tak skonstruowane nartv 
mają umożliwić o 10 proc, większą 
szybkość tuż po starcie.

Trójka reprezentantów Austrii 
przeprowadza obecnie treningi na 
nowych nartach przed próbą zaata­
kowania rekordu świata. Wynosi on 
175 km/godz; i należy do Ameryka­
nina — Ralpha Millera^

I m iwIMPRE Z
Siatkówka

Szczegółowy terminarz spotkań 
I Ligi kobiet 1 mężczyzn podaliśmy 
w numerze czwartkowvm.

Hokej na lodzie
I liga: Podhale Nowy Targ — 

Piast Cieszyn. KTH Krynica — Le­
gia Warszawa. Górnik Katowice — 
Start Katowice.

II liga: Fortuna Wyry — 
Mysłowice. Znicz Pruszków 
przód Janów (godz. 19.00), 
via Kraków — Pomorzanin

Tenis stołowy

Piotrków: między okręgowy mecz 
Wrocław — Łódź w sali PKKF o 
godz. u.oo.

Różne

Górnik 
— Na- 
Craco- 
Toruń.

Blałystok, Ostrów Wlkp., 
Wrocław, Skarżysko, Bielsko 
półfinały o wejście do II Itgl, 
bota 1 niedziela godz. 8.00.

Toruń.

Zapasy
BydBOśsez: o wejście do II ligi 

Turbina Elbląg _ LZS Oltarxewo 
o godz. 11,00.,

Zakopane: próbny „galop” nar­
ciarski — bieg płaski 10 km męż­
czyzn 1 5 km kobiet.

Katowice: międzynarodowe spot­
kanie gimnastyczne Śląsk —Awan­
gard Dombas.

Warszawa: meez szermierczy 
Warszawa — Mińsk sobota godzina 
10.00 i 17.00, niedziela godz. 9.W 1 
16.00 w sali MDK.

Warszawa: turniej bokserski, so­
bota godz. 18.00 w sali Skry.

Bytom: trójmecz pływacki War­
szawa — Katowice — Poznań, nie­
dziela godz, 17.00.

Wrocław: międzynarodowy tur­
niej piłki ręcznej z udziałem Dy­
namo Bukareszt, Radnicky Belgrad. 
WKS Śląsk I AZS WSWF, o godzi 
18.00 w sali WKS Śląsk przy ulicy 
Saperów,.
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Krzyszkowiak - bezkonkurencyjny

Zamieszczamy dziś listy 10 najlepszych sportow­ców Polski, nadesłane ną nasz apel przez dalsze redakcje spor­towe lub działy sportowe kra­jowych gazet. Serdecznie dzię­kujemy wszystkim kolegom- dziennikarzom sportowym za zainteresowanie naszym Kon­kursem i szybką odpowiedź na nasze zaproszenie do wzięcia u- działu w głosowaniu.

ców województwa, jaki obecnie or­
ganizuje nasza redakcja Wraz z 
„Gazeta Kokowską", Kapłaniak 
ma szanse na. zajęcie -pierwszej 
lokaty. Drugi mistrz świata — w 
saneczkach, a zarazem czołowy 
szybownik — krakowianin Jerzy 
Wojnar, powinien również znaleźć 
sle w pierwszej dziesiątce, pódo'* 
nie Jak 1 najlepszy-w: tym sezonie' 
pięściarz polski -Zbyszek .Pletrży. 
kowskK

„GLOS SPORTOWCA" . 
POPIERA KRAKOWIAKÓW .

Redakcja „Głosu Sportowca" z 
Krakowa wytypowała również swo. 
Ją listę 10 najlepszych:

1. Krzyszkowiak
, 2. Chromik .
3. . Schmidt
4. Piątkowski
5. Kapłaniak
6. Janiszewska
7. Rut
8. S’d!o
9. Wojnar

10. Pietrzykowski
Pomiędzy siódemkę najlepszych 

na-szvm zdaniem przedstawicieli 
„królowej sportu" — plszą kole- 
dzy z „'Głosu Sportowca" — zosta. 
ło wstawione nazwisko podwójne­
go mistrza świata w kajakach Ste­
fana Kaplaniaka. Złoty medalista 
z Pragi cieszy się w woj. krakow­
skim dużą popularnością 1 w kon. 
kursie na 10’ najlepszych sportow-

„SPORTOWIEC" był 
JEDNQMYSLNY

Zespól redakcji' popularnego ty- 
godnllSa „Sportowiec", nadesłał 
nam bardzo miły; Ust. który w- ca­
łości zamieszczamy:.

Oczywiście bierzemy udział w 
tradycyjnym Plebiscycie i.Przeglą­
du Sportowego" na .10 najlepszych, 
sportowców Polski w minionym 
roku. Zespól nasz- dziękuje uprzej­
mie za zaproszenie go do udziału 
w Plebiscycie, co miał zresztą ;w 
planie na druga połowę grudnia.

Aby lista nasza w pełni odzwier­
ciedlała poglądy zespołu redakcji 
tygodnika „Sportowiec" przepro­
wadziliśmy wewnętrzne głosowa­
nie. Uczestniczyli w nim red. red 
Blauth. Dali. Downąrowicz, Grze­
gorczyk, JabrzemskI, Jarząbek. 
Jżcrewski. Jucewlcz. Karwińskl 
Kleniewska. Klimkiewicz. Rzeszot 
i Wojtowicz. W rezultacie gloso­
wania zgłaszamy następującą li­
stę:

1.'Kr-"szkowlak . .
2. Sidło 

. 3. Chromik
4. Schmidt
5. Piątkowski
6. Rut
7. Kapłaniak
8. Pietrzykowski
9. Janiszewska

. 10.. Wojnar i Witek ex aenuo

„Krzyś" uzyskał u nas maksy­
malną, Ilość punktów za pierwsze 
miejsce, tj. 130. Sidło — 112, a 
Chromik — 104.. Kolejność miejsc 
od 4 dń 6 zadecydowana został.” 
dosłownie różnica- pojedynczych 
punktów. I tak Schmidt zebrał Ich 
74, Piątkowski - 73, a Rut - 71. 
Kapłaniak miał 60 ’ punktów, Pie­
trzykowski — 38, Janiszewska — 
23, natomiast. Wojnar 1 Witek o- 
trzymalf po 10 pkt.

Byliśmy na ogół " bardzo' Jedno, 
myślni. o czym świadczyć może 
fakt. Iż na 11 sportowców, figuru­
jących na powyższej UScieł dodat­
kowo brani byli pod uwagę tylko 
dwaj, a to Skoneckl i Zimny-, któ­
rych umieścili na swych listach 
również tylko dwaj koledzy.

„SZTANDAR MŁODYCH" 
DYSKUTOWAŁ

. Koledzy ż działu spprtowegr 
„Sztandaru Młodych" poprzedzili 
typowanie dyskusją, która była po. 
dobno tak gorącą, że ostateczną 
listę można było ustalić jedynie 
na podstawie głosowania. Oto ona:

1. Krzyszkowiak
2. Chromik
9. Sidło
4. Kapłaniak
5. Schmidt
6. Piątkowski
7. Rut
8. Wojnar
9. Pietrzykowski 

10. Janiszewska
■ Sporządzona w ten sposób li­
sta nie wywołała Już w zespole 
żadnych protestów.

Koledzy ze „Sztandaru Młodych" 
wysoko sklasyfikowali Kaplaniaka. 
oceniając Jego wielki sukces — 
zdobycia dwóch tytułów mistrza 
świata. Wojnar umieszczony zosta! 
na -liście wyżej od Pietrzykowskie­
go. gdyż zdobył tytuł mistrza

świata l w zupełnie Innej dziedzi­
nie sportu — st.yoownlcfw le, zajął 
w mistrzostwach świata również 
bardzo dobre, 6 miejsce.

„GAZETA POZNAŃSKA" GŁOSUJE 
ZA ĘORNALCZYKIEM

Dziękujemy za zaproszenie do 
wzięcia udziału w organizowanym 
przez. „Pt" Konkursie-Pleblscycle 
piszą koledzy z działu sportowego 
„Gazety Poznańskiej". — Oto na­
sza dziesiątka:

1. Krzyszkowiak
2. Chromik
3. Sidło
4. Piątkowski
5, Schmidt
6. Rut
7. Kapłaniak
8, Witek
9. Janiszewska
10. Fornalćzyk

Uważamy, że nazwiska pierw­
szych. dzięwlęciu kandydatów na. 
szej listy ule wymagają uzasadnie­
nia, byli O)ii Już niejednokrotnie 
wysuwani i motywowani w wypo­
wiedziach niektórych uczestników 
waszego pleoiscyt-u. Me umniej­
szamy Jednak zasług Fornalczyka. 
Nie miał on. co prawda wielk.ch o- 
slągnlęć w 'wyścigach zagranicz­
nych, Jednak postawa Jego w Wy­
ścigu. Pokoju, zwycięstwo w Tour 
de Pologrie oraz dwa tytuły mi­
strza Polski (wyścig szosowy i gór­
ski)' świadczą o tym, że Jest on w 
tej chwili naszym najlepszym ko­
larzem. Ambicją 1 sportową walką 
zdobył sobie uznanie setek tysięcy 
— mamy odwagę twierdzić, że mi­
lionów miłośników tej bardzo po­
pularnej u nas ty kraju dyscypliny 
sportu. Fornalćzyk na pewno „wy. 
.ręcil" sobie w tym roku miejsce 

wśród najlepszych.

T| ZIS sprawie Konkursu.
"Plebiscytu zabiera glos zasłu­

żony trener naszych pięściarzy 
p. reliks STAMM.

— W lym roKU człowiek zmu­
szony Jest porządnie gimnastyko­
wać swój umysł, aby móc możli­
wie dobrze ustalić honorową listę 
10 najlepszych polskich sportow­
ców. 1-roszę nn wierzyć, że z usta, 
leniem swojej listy miałem wiele 
kłopotu, szczególnie w Jej dolnych 
rejonach, gdzie dokonałem szere­
gu przesunięć.

Oczywiście jestem pełen uznania 
dla sukcesów przedstawicieli Kró. 
iowej Sportu — Lekkoatletyki, któ­
rych aż sześciu widzę na swojej 
konkursowe) liście.

— Jak więc wygląda Pana o. 
stateczna lista?

— Lo do pierwszego miejsca, to 
Jestem zgodny z przeważającą 
większością entuzjastów sportu i 
w swym notesie dużymi literami 
napisałem ZDZISŁAW KRZYSZKO- 
WiAK. Argumentacja chyba odpa. 
da — prawda?

Natomiast drugie miejsce przy- 
znaję mistrzomi świata w kajakar­
stwie STEFANOWI KAPŁANlAkOWL 
PrzecleżUdwa złote medale zdobyte 
przez niego na mistrzostwach śwla. 
ta w Pradze to naprawdę sukces 
bez precedensu. Sceptycy twler. 
rlzlć będą, że Jest to mało popu­
larna dyscyplina sportu. Cóż, mało 
popularna to tylko u nas. Gdzie 
Indziej kajakarstwo jest właśnie 
sportem szalenie popularnym. A 
Już samo wywalczenie złotych me­
dali mówi za siebie i z pewnością 
szeroko rozsławia imię polskiego 
sportu.

Po Kapfanlaku kroczy u mnie 
pięciu lekkoatletycznych mistrzów 
Europy: 3. JERZY CHROMIK, 4. 
JANUSZ SIDŁO; 5. TADEUSZ RUT. 
6. EDMUND PIĄTKOWSKI 1 7. JO­
ZEF SCHMIDT.

— Chyba na ósmej pozycji upla. 
sował się u Pana Zbyszek Piętrzy, 
kowski?

— Otóż nie. Zbyszek chociaż 
Jest bezsprzecznie świetnym bok­
serem, to jednak brak w tym ro­
ku turnieju o mistrzostwo Europy 
nie uprawnia go do zajęcia tej lo. 
kąty. Na ósme miejsce wstawiam 
wobec tego mistrza świata w szy­
bownictwie ADAMA WITKA, a do­
piero na dziewiąte ZBYSZKA PIE­
TRZYKOWSKIEGO. Jestem przeko-
nany, że w przyszłym roku
bokserskich

po
mistrzostwach Euro-

Reprezentacja Polski w hokeju na trawie przed spotkaniem z Hiszpanią w 
czonym wynikiem remisowym 1:1 (0:0). Stoją od lewej: Marzec, J. Flinik, 

i Starzyński. Klęczą: Maciaszczyk, i'-'-’-’- — • •
Barcelonie, -al-nń.

- - ■ . .. .. -............. ., Ziaja, h fi
Kubiak, Górny, Stankiewicz oraz A. klinik.

To był udany st®
a

Nazwiska kandydatów zgłoszo 
nycli przez Czytelników na listę 
„10'.' najlepszych sportowców ’ 
sklch w 1958 r.:

Lekka atletyka
Jerzy Chromik 
Barbara Janiszewska 
Marian Jochman 
Ryszayd Ksienlewlcz 
Zdzisław Krzyszkowiak 
Zbigniew Makomaskl 
Zbigniew Orywał 
Stanisław Ożóg 
Edmund Piątkowski 
Tadeusz Rut 
Józef Schmidt 
Janusz Sidło 
Kazimierz Zimny •

Boks
Leszek Drogosz 
Kazimierz Paździor 
Zbigniew Pietrzykowski 
Tadeusz Walasek

Kajakarstwo
Stefan Kapłaniak
Władysław Zieliński

Kolarstwo
Bogusław Fornąlczyk

Podnoszenie ciężarów
Ireneusz Palińskl 
Marian Zieliński

Piłka nożna-
Gerard Cieślik 
Roman Korynt 
■Edward Szymkowiak

Saneczkarstwo
Barbara Gorzoń 
Marla Semczyszak 
Jerzy Wojnar

Siatkówka
Wojciech Rutkowski

Szermierka
Emil Ochyra 
Jerzy Pawłowski

Szybownictwo
Adam Witek

Tenis
Jadwiga Jędrzejowska 
Władysław Skoneckl

Zapaśnlctwo 
Jan Kuczyński

pól-

KUPON
KONKURSU-PLEBISCYTU

I’" ' '■ ■ ..

„PRZEGLĄDU SPORTOWEGO" > 
NA 10 NAJLEPSZYCH SPORTOWCÓW POLSKICH 

W 1958 R.

10 pkt

2.

3.

S.

8.

8.

9.

10.

Imię i nazwisko glosującego

Adres

9

8.

6

5

3

8

Prosimy: wycląó kupon, wypelnló go czytelnie I wysłać 
w'terminie do dnia 5 stycznia 1959 r. pod adresem: Redacja 
„Przegląd Sportowy**, Warszawa, ul. Mokotowska 24, skrz. 
poczt nr 181 — a dopiskiem na kopercie: Konkurs-Plehiscyt-

„EXPRESS SPORTOWY" FORUJE 
PIETRZYKOWSKIEGO

Jeszcze Jedna redakcja poznań­
ska zgłosiła się na nasz apel. Swo­
ją listę 10 najlepszych sportowców 
Polski w 1958 roku przekazał nam 
zespół „Expressu Sportowego" 
Poznania; Wygląda ona tak:

1. Krzyszkowiak 
2. Pietrzykowski 
3. Kapłaniak 
4. Chromik 
6. Sidło .
6. Witek
7. Piątkowski
8. Schmidt
9. Rut

10. Janiszewska.

Lista ta została ustalona we 
wspólnej dyskusji całego zespołu. 
Niektóre pozycje wymagają uza­
sadnienia. Przede wszystkim wy­
soka- lokata Pietrzykowskiego. Ko­
ledzy z „Expressu Sportowego" 
motywują Ją w ten spósób, że jak­
kolwiek. Zbyszek nie zdobył w tym 
roku tytułu mistrza Europy, Jed­
nak niewątpliwie byłby Jego posła, 
daćzem, . gdyby mistrzostwa były 
rozgrywane. Pietrzykowski nie 
miał Jedynie ; szans udowodnienia, 
że Jest w tej chwili najlepszym 
bokserem-swojej wagi w Europie, 
chociaż nikt co do tego ńle ma 
wątpliwości. W Polsce Zbyszek po 
prostu nie ma równych sobie prze­
ciwników, wiadomo bowiem, że 
Jego koledzy raczej unikają z nim 
walki.

Typując na trzecie miejsce Ka- 
płanlaka, koledzy z Poznania wzię­
li . pod uwagę przede wszystkim 
Jego wspaniały wynik — podwójne 
mistrzostwo świata, wychodząc z 
założenia, że właśnie sam wynik 
Jest w konkursie rzeczą .— naj. 
ważniejszą, bez względu na popu­
larność dyscypliny sportu. Dlatego 
też stawiają Kaplaniaka wyżej od 
Chromika, Ruta czy Innych lekkoa. 
tletów, ktćrzy., nie mają podwój­
nych złotych .medali.

Wysoką pozycję na liście „Ex. 
pressu" zajmuje również szybow- 
cbwy mistrz świata Witek, z Jed­
nej strony Jest tb uzasadnione tym, 
że szybownictwo Jest w Wlelkopol- 
gee- sportem niezmiernie popular, 
nym,. gdyż w Lesznie odbywają 
się właśnie wszelkie większe za­
wody 1 tam też były rozegrane o- 
stątnle mistrzostwa świata. Z dru. 
giej strony wyczyn Witka Jest 
przez zespół „Expressu" oceniany 
bardzo, wysoko, Jako zwycięstwo w 
trudnej dyscyplinie sportu w bar. 
dzo ppważnej konkurencji, gdyż 
na starcie w Lesznie stanęła cala 
czołówka światowa tęgo pięknego 
sportu, wymagającego-wielkich u- 
mlejętnoścl, hartu 1 odwagi.

py w Lucernie, Zbyszek uplasuje 
się w Konkursie-Pleblscycle „PS" 
na znacznie wyższej pozycji.

I wreszcie dziesiąte miejsce 
przeznaczam dla mistrza świata 
w saneczkarstwie JERZEGO WOJ­
NARA.

Niestety z bólem serca musla- 
łem zrezygnować z umieszczenia 
na liście ślicznej pani Basi Jani­
szewskiej — kończy p. Feliks.

Familijne kupony wpływają na Konkurs
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

nym urządzeniem, to wtedy aa re­
prezentacji Polski w piłce siatko­
wej, Wojciech ..Rutkowski zaiwleę 
cilby pelqynT blaskiem.

Agitując dalej za tą kandyda­
turą do dziesiątki, pragniemy już 
jedynie przytoczyć opinie wszyst­
kich dziennikarzy sportowych o- 
becnych na mistrzostwach Euro­
py w siatkówce w Pradze. Opinia 
ta była jak najbardziej jednomyśl­
na — W. Rutkowski został siat­
karzem nr i w Europie. A siat­
kówka europejska, tó przecież 

.najwyższy poziom światowy”.
Czesław Ligman i Bydgo­

szczy nadesłał' list, w którym m. in. czytamy: . ’
„Mimo, że jestem szczególnym 

miłośnikiem lekkiej atletyki, jed­
nak w imię sprawiedliwości 1 
obiektywnej oceny sportu w ogó­
le, według mnie prawo ubiega­
nia się o miejsce wśród czołowej 
dziesiątki mają . również. przed­
stawiciele innych dyscyplin spor­
tu, dla których zarezerwowałem 
trzy miejsca: Kapłaniak, Wojnar 
1 Pietrzykowski”.

W „obronie" zawodników 
reprezentujących jeszcze inne 
poza lekką atletyką sporty, 'pi­
sze do nas wiele osób, "a m. iń.- 
ostatnio grupa uczniów, podpi­
sanych w liście jako „chłopcy 
z Muranowa".

W opozycji do listy propono- 
wan ej przez.. sekretarza PKO1„ 
Tomasza Lamparta jest m. in. 
Władysław'Malec z Wrocławia, 
pisżąc;

„W.wńdwteM T.Łemparta, 
Schmidt jest dopiero na a miej­
scu, ponieważ nie miał w tym «e- 
zonie samyeh zwycięstw. I-dalej: 
„Jest to właściwie dopiero poezą- 
też kariery sportowej tego uta­
lentowanego zawodnika. Ci 
których postawiłem wyżej ód nfb- 
go, mają już ugruntowaną, pozy­
cję”. Nie mogę się z tym zgodzić, 
ponieważ wydaje się ml, iż-salo- 
żeniem Plebiscytu jest wytypo­
wanie dziesięciu najlepszych 
sportowców MM roku bes wzglę­
du na to ezy „mają ugruntowa­
ną pozycję".

W dalszym ciągu napływa 
wiele kuponów rodzinnych, je­
szcze raz więc dziękujemy Czy­
telnikom za propagandę naszej 
imprezy. '

„Udział w Waszym Plebiscycie 
blerę już po tm dziesiąty 1 spra­
wia mi to wiele emocji — pisze 
Waelaw Sierpiński e Dębna. — 
Jo uczestnictwa „sksperowalem” 
żonę, szwagra, a pozostali jeszcze 
liczni znajomi”. , .

W,, odpowiedzi na szereg za; 
pytań na. temat: „Csy Jeżeli 
ktoś będzie mlal kilka trafnych 
kuponów —■ wszystkie będą 
kandydowały do nagród?” . 
informujemy, te pod uwagę bę­
dzie brany tylko Jeden kupon

wypełniony pnes tę suną 
osobę.

Przy sposobności jeszcze raz 
odpowiadamy na- pytania, że 
nie Ograniczamy liczby ‘kupo­
nów'Wysyłanych przjsz jedną i 
tę samą osobę, gdyż praktycznie 
nie mamy możności' prowadze­
nia kontroli kuponów pod tym 
wzlędem, nadto uważamy, że 
przy wielkiej masie glosujących 
nikt nie jest w stanie „przefor- 
śować" swej listy nawet gdyby 
nadesłał i tysiąc kupońów.

Z szeregu listów, jakie otrzy­
maliśmy ostatnio z -zagranicy 
zacytujemy fragment 'pisma 
Czesława Domańskiego ■ Mon­
trealu, Kanada:

' „Przystępując po raź czwarty 
do glosowania w dofoeznym ple- 

: blacycle „PS”, jełtem bardzo 
dumny Jako Kanadyjczyk polskie­
go pochodzenia, że w. Polsce lista 

: „dziesięciu” jest bardko skromna 
w , porównaniu z osiągnięciami 
sportowców w tym roku. Nato- 
mlaśt tutaj, w Kanadzie byłbym 
w. wielkim . kłopocie . Znaleźć M 
wybitnych sportowe6W-amatorów. 
Dla przykładu niech 'posłuży fakt, 
te my tutaj wybieramy ■ przez 

i związki sportowe i dziennikarzy 
;■ tylko - jednego -sportowca toku. .W

TEGOROCZNY sezon nolsklch ho­
keistów na trawie obfitował, w 

wiele atrakcyjnych spokań między­
narodowych, które umozn ły naszą 
pozycję na arenie międzynarodo­
wej. Z sześciu rozegranych w tym 
roku spotkań międzypaństwowych, 
Polacy nie przegrali ani jednego, 
uzyskując 5 zwycięstw 1 tylko je­
den remis oraz bardzo dobry sto­
sunek bramek 16:2.

Ostatnim akordem minionego se­
zonu był wyjazd narodowej jede­
nastki na tournee po Hiszpanii. Wy­
jazd ten zakończył się pełnym suk­
cesem. W Hiszpanii Polacy rozegrali 
dwa spotkania. W pierwszym z nich 
(29 listopada) występując pod firma 
Poznania, pokonali " Tarrosie re­
prezentację tego miasta 2:0, a w
dzień później rozegranym w
Barcelonie, oficjalnym meczu mię­
dzypaństwowym, zremisowali 1:1.

Na Półwysep Pirenejski pojecha­
li w osłabionym składzie. W ekipie 
polskiej zabrakło Dąbrowskiego oraz 
Różańskiego. Tak . więc barwy na­
sze reprezentowali: Górny, Kubiak, 
Stankiewicz, Starzyński, Marzec, 
Macloszczyk. Ptak, Ziaja, Wiśniew­
ski, Wydylak, Adamski oraz bracia 
Flinikowie.

Osiągnięcie remisu z zaliczaną do 
czołówki europejskiej Hiszpanią, 
możemy uważać za duży sukces na-

szcgo zespołu. Jest on tym więk­
szy, że Polacy zakończyli sezon na 
miesiąc przed wyjazdem i tylko 
przez krótki okres czasu przygoto­
wywali się do ciężkich spotkali z 
tym trudnym przeciwnikiem.

Jak nam opowiadają uczestnicy 
wyprawy, mecz rozgrywany był przy 
25 st. upale, co w dużym stopniu 
utrudniało grę nie przyzwyczajo­
nym do tak dużej zmiany tempe­
ratury, hokeistom polskim. Hisz­
panie brali ostatnio udział we 
wszystkich większych turniejach 
międzynarodowych, w ostatnim z 
nich, rozegranym w Brukseli, zaję­
li czwarte miejsce za NRF. Belgią 
1 Holandią, staczając dramatyczny 
pojedynek z najlepszym zespołem 
europejskim — Niemiecka Republi­
ką Federalną, której ulegli 2:3.

Ufni w swoje umiejętności, po­
twierdzone zresztą w meczu z NRF 
Hiszpanie pewni byli łatwego r." - 
cięstwa. Jednak sytuacja na boisku 
mocno ich rozczarowała. . Polacy 
przez cały okres spotkania dykto-

ł

ŁONA DEPORT1VA*

Tumba Johansson, najlepszy hokeista szwedzki, w nowoczesnym, 
hełmie ochronnym z fibry, szkła i plastiku, hełmie, który jest 

obecnie wprowadzony na rynek szwedzki, rot. caf

Pobytowi drużyny polskiej " 
w Hiszpanii dużo miejsca po- ‘ 
święcała prasa. Po meczu z 
Hiszpania tygodnik „BARCE, f

soble wiele sympatii 1 wi-bwną 
burzliwymi oklaskami I:.-. np-a ,|j 
każde udane zagranie rasz/rh 
chłopców.

Po spotkaniu, któremu wicie 
sca poświęcała cala „rasa h.. z7 
ska, zewsząd posypaij s.ę ę am. 
lacje j słowa uznan,a. w.-.... 
zgodnie podkreślali, iż od brii.^-Y- 
skiego turnieju iu państw «• . 
iPolska pokonała tam Hiszpani* ? 
zawodnicy nasi poczynili olbrnmie 
postępy i w chwili ohrrnrj rep*», 
zentują już najwyższy poziom rurn. 
pejski. Obserwujący to spo.kan i z 
ramienia międzynarodowej Fede­
racji Hokeja na Trawie jej u c=- 
prezes p. Sanz de Los Terrerw wv. 
tażał się w samych supeikf.wsćh 
o grze polskiej drużyno. k:i£vfi:iu. 
ląc .-ją na 1 miejscu (po Ni'.F 
Europie, na rówm z Hola:id:i i E»j- 
ąią, wróżąc nam równocześnie zale­
cie trzeciego miejsca na igrzyskach 
Olimpijskich w Rzymie.

W Barcelonie chwalono nas prze­
de wszystkim za bardzo dobrą te-h- 
nlkę gry, prawidłowe realizowanie 
założeń taktycznych, myśl w gr.e 
oraz za sportową postawę na boisku. 
Podkreślano również doskonale zera.
nie całego zespołu ;bko?ć

w nume-
rze z 1 grudnia br. pisze m. ' 
in. t

„Polacy potwierdzili swoją ś 
sławę, którą byli poprzedzę- ś 
ni. Drużyna polska była bar. i 
dzo zrównoważona w grze I Ż 
bardziej zgrana, niż reprez t. f 
ta'ćja ‘ hiszpańska, której” gra- i 
cże prowadzili akcję w sposób f 
bardzo Indywidualny. Głów, ś 
nymi zaletami Polaków Jest ś 
doskonała współpraca po- ś 
szczególnych formacji, umie, i 
Jętność przeprowadzania bły- * 
skawicznych akcji, duża pew. ś 
ność siebie oraz ruchliwość i Ś 
planowość w grze". j

przeprowadzanych akcji ofensyw­
nych, czym zaskoczyliśmy zes­
pół Hiszpanii, który znany jest 
właśnie z przeprowadzania ’ błys­
kawicznych akcji zaczepnych.

Przez cały okre^ pobytu w Hisz­
panii zawodnicy nasi byli niezw fe­
le serdecznie przyjmowani przez 
władze hiszpańskiego Związku. Go­
spodarze starali się uprzyjemnić co- 
byt Polakom 1 podkreślali na każ­
dym-kroku chęć nawiązania ścisłej 
współpracy, sportowe.1. Obie strony 
przeprowadziły szereg rozmó.,, 
zmierzających do nawiązania sta­
łych kontaktów sportowych. Usta­
lono m. In., że w Październiku 
przyszłego roku drużyna Hiszpw.l 
rozegra dwa spotkania w Warsza­
wie i Poznaniu, postanowiono rów­
nież rozgrywać spotkania między­
państwowe i międzynarodowe w la­
tach następnych. Hisz- anle zapew­
nili równocześnie, iż zaprasza Po­
laków na wszystkie organizowane 
na ich terenie turnieje międzynaro­
dowe.

ubiegłym roku Oksza!» się nią 
pąnlenka, która wygrała mistrzo­
stwo w golfa. W tym ro­
ku mieliśmy więcej... szczęścia, 
bo wybrano sportowca z prawdzl- 

i wagozdarzenia, mianowicie Lucile 
Wheeler, mistrzynię w slalomle- 
glgancle w Bad Gasteln”.

Stefan Dubyk « Zydaczowa,
Ukraińska SRR pisze m. in.:

■ „Mam wrażenie, 1« nie wezmą 
ml za złe lekkoatleci czy bokse­
rzy, że zaagltuję za Fornalczy- 
kiem".
Listy z zagranicy nadesłali 

nadtoi Stanisław Wach (Berlin 
— Pańków, NRD), Agnes Kacz­

marek (Berlin — Neukoelln, 
NRD), Albert Mackiewicz (Ry­
ga, Łotewska SRR), Mary Do­
mańska (Montreal, Kanada), 
A. Puciato, (Krzywy Róg, Ukra­
ińska SRR), Wiktor Wieliczka 
(kowno, Litewska SRR), Stani­
sław Makarewicz (Mińsk, Bia­
łoruska’ SRR).

Na zakończenie ponawiamy 
nasz apel:

. Nie zwlekajcie z wysyłką ku­
ponów,'. chociaż termin zam­
knięcia glosowania upływa do­
piero-w dniu 5 stycznia 1959 
roku.

Wcześniejsze przysłanie ku­
ponów ułatwi nani pracę zwią­
zaną z' obliczaniem głosówl

wali tempo gry i powinni byli roz­
strzygnąć mecz na swoją korzyść, 
gdyby nie zbyt pochopne uznanie 
przez sędziów zuobycia przez go­
spodarzy problematycznej bramki, 
która zadecydowała o wyniku re­
misowym. Na barcelońskim boisku 
Polacy zagiall jedno z najlepszych 
spotkań. Wszyscy zawodnicy grali 
na pełnych obrotach, dając pokaz 
hokeja w najlepszym wydaniu. W 
drużynie polskiej na szczeeólne wy­
różnienie zasłużyli: Marzec, Kubiak 
I Jan Fllnik.

Zainteresowanie występami Pola­
ków było olbrzymie. Na oficjalne 
spotkanie przyszło ponad 3 tys. wi­
dzów, co jest rekordem publiczno­
ści, oglądającej w Hiszpanii hokej 
na trawie. Obiektywna barcelońska 
widownia w swoiście żywy sposób 
reagowała na piękny pokaz gry obu 
zespołów, znani z olbrzymiego tem­
peramentu Hiszpanie byli zasko­
czeni postawą naszych reorezentan- 
tów, jctórzy nie wystąpili nawet z 
najmniejszym protestem pod adre­
sem prowadzących zawody sędziów
belgijskich pp. Schitecatte
Asselmanna — za uznanie proble­
matycznej bramki. Dzięki swej po­
stawie na boisku Polacy zyskali

lMAGAZ¥NR0ZMAIT0SCI1
KRÓLEWSKIE ZAWODY czeniu mety Jeszcze ok. is m

Z. Łuszcz

50.000 dolarów

tenisiści USA

Tenisiści USA. którzy w piątek
rozpoczęli z Wiochami zmazania 

>- ----- Round.o wejście

IX/ narciarskich mistrzostwach 
Holandii, które odbędą się 

w dniach 7 — 8 stycznia w Val 
d’Isere (Francja) startować bę­
dzie księżniczka holenderska 
Irena, córka królowej Julianny. 
Księżniczka Irena przebywa na 
obozie przygotowawczym jako 
gość honorowy Austriackiej Fe­
deracji.

KSIĄŻKA LEGENDARNEGO 
CARACCIOLI

Trzykrotny automobilowy 
mistrz Europy t trzykrotny 
mistrz Europy w zawodach gór­

skich, 149 razy nagrodzony zło­
tymi medalami za pierwsze 
miejsce na wyścigach — słynny 
Rudolf Caraccióla napisał ostat­
nio książkę pt. „Mój świat", po­
święconą swoim licznym star­
tom.

wolnej przestrzeni przed sobą, 
będą mogli bez obawy finiszo­
wać w najszybszym tempie, — 
jakie Ich stać.

na

czestnlczyć kawalerowie, nie

NARCIARZE SZWEDZCY — 
DRWALAMI W SQUAW

ZE Szwecji dochodzą słuchy, 
że najlepsi ^narciarze biega­

cze długodystansowcy zamlerza- 
rzają zaangażować się u> roku 
olimpijskim na kilka miesięcy 
do Sąuaw Valley jako drwale, 
by sie lepiej zaaklimatyzować. 
Zawody długodystansowców bę­
dą się bowiem odbywały na 
większej wysokości, niż w Corti- 
nie. $

LEKKOATLECI NRF 
NA GLINIANEJ BIEŻNI’

WĄSY BALLARINA

DOSKONAŁY zawodowy bok­
ser francuski Ballartn, który 

nawiasem mówiąc został ostat­
nio wybrany prezesem zw. zaw. 
pięściarzy, jest znany z tego, 
ze przed każdą walką musi go­
lić,swe piękne wąsy, gdyż Fran­
cuski Związek Bokserski nie ze­
zwala na noszenie wąsów w rin­
gu. Przed spotkaniem z groź­
nym Niemcem Gustawem „Bubl” 
Schołzem, Baharln wysłał do 
Związku trzech specjalnie wy­
najętych ludzi z transparentem: 
„Ratujcie moje wąsyt". Do 
transparentu był dołączony ko­
mentarz, że Ballartn czuje się 
tym razem specjalnie pokrzyw­
dzony, gdyż tego samego wle-

mający obowiązków wobec ro­
dzin. Hawthorne przerzucił się 
do handlu, a Jego miejsce w 
drużynie Ferrari zajął znany 
automoblltsta francuski — Jean 
Behra, który startował dotych­
czas na wozach Maserati.

ARMIN KARY 
W TELEWIZJI NRF

«MISTRZ Europy na 100 m Ar- 
™.tnin Hary oświadczył w au­
dycji telewizyjnej, ie na starcie 
energia sprintera waha się mię­
dzy 10 l 14 KM, jest więc więk­
sza aniżeli ta, która uruchamia 
np. samochód. Obciążenie stóp 
sprintera na trasie 100 m wynosi 
10 kg na 1 cm kw. Nic więc 
dziwnego, że sprinterzy są tak 
wrażliwi na wszelkie kontuzje.

NOWA ,.CZAJKA"

także o usańowanle finansów swe­
go związku tenisowego Wlało™ 
bowiem Już teraz, że upływy z bl- 
letów wstępu na Challenae Rnund. 
w którym spotka się zwycięzca 
meczu USA — Wiochy r broniącą 
tytułu Australia, przyniosą prze­
ciwnikom gospodarzy 50 'ys no. 
larów, które bardzo ale przydadzą 
nadwerężonym finansom Amery­
kańskiego ' Związku Tenlsoweco. 
Najbliższe 3 dni rozstrzygną, czi 
w finałowym Challenge 8°"n“ 
spotkają sie znowu odwieczni 
przeciwnicy Australia I USA. cz>’ 
też wywalczy sobie prawo najlep­
sza tenisowa drużyna europejska: 
Pletrangelf, Slrola I Merlo.

♦
Amerykanie w-ystawiają dość ek­

sperymentalny skład: chronicznie 
cierpiącego ha cukrzyce, ale nie. 
mniej tenisistę USA Nr. 1. 
chardsona I urodzonego reruwian- 
czvka Olmedo. Jest to zresztą 
skład przymusowy. Poza ewentu­
alnie Juniorem Buchholzem. «W 
zrobił ostatnio tak rowelacyine 
postępy I zeszłorocznym oebiutan. 
tern piicharu MacKayem Ameryka­
nie nie dysponują w tej ch"ih lep­
szymi rakietami. -

J^A Wystawie w Brukseli za- 
1 ’ demonstrowane zostały po 
raz pierwszy radzieckie luksu-

ćżoru ima waiczuć inna para 
pięściarzy w Palals des Sporis: 
francuz Anewy i mistrz olim­
pijski, Węgier Papp, który, jak 
wiadomo, nosi kokieteryjny czar- „___t » 
ny wąsik. Tyle, ie Papp nie moc 180 KM przy 4440 obrotach 
podlega jako cudzoziemiec prze- na minutą. Karoseria jest obli- 
pisom Francuskiego Związku i czona na 8 osób, w 3 rządach, 
wąsów golić nie musi, przy dzym środkowe są składa­

ne. Ciążar wozu bez paliwa,

sowę 8-cyltndrowe wozy osobo­
we „SIL 111" l „Czajka”. Silnik 
„Czajki" ma pojemność 4.88 l l

«MISTRZOSTWA lekkoatletycz- 
ne NRF w hall odbędą się w 

tym roku w Deutschlandhalle w 
Berlinie 14 lutego. Hala została 
całkowicie przerobiona, a jej 
wielkim plusem Jest bieżnia nie 
z drzewa, lecz naturalna, o gil- • 
niastej nawierzchni. Ta natural­
na nawierzchnia będzie się z

ZA KARTY ŚWIĄTECZNE — 
NARTY DLA DZIECI

rjZIAŁACZE Szwajcarskiego 
z-^Zwlązku Narciarskiego w o- 
kresie świątecznym uruchamia­
ją specjalny punkt sprzedaży 
kart z życzeniami, a za uzyska­
ne fundusze kupią narty dla 
dzieci niezamożnych górali. 
Zwyczaj ten datuje się w Szwaj­
carii już od wielu lat.

HAWTHORNE REZYGNUJE 
NA RZECZ ZONY

wody I oliwy wynosi 1S00 kg. 
Wóz rozwija szybkość do 160 
km na godz. Jedynym manka­
mentem jest dość duże spożycie 
paliwa — 7—19 l. na 100 km.

ALTHEA GIBSON RZUCA 
TENIS, DLA FILMU

IW ISTRZYNI Wlmbłedonu,
L’J czarnoskóra Althea Glb-
son wyjechała z Nowego Jorku 
do Hcłlywood, gdzie będzie krę­
ciło. fUm z czasów wojen sece- 

_______ , , „ syjnych. Przed wyjadzem Gib-
. --------      _ pODCZAS konferencji praso- son oświadczyła, że nie będzie

pewnością cięszyta- powodzenlem . wej w fabryce samochodów śtartouidła na imprezach teni. 
u lekkoatletów, którzy będą mo- wyścigowych Ferrari, potwler- sowych 1959 r. I Jeśli Dowiedzie 
pil startować w pantoflach z dzlla się wiadomość o wycofa- się jej kariera filmowa lub 
krótkimi kolcami. Gliniastą na- ntu się Mlke Hawthorne‘a, au- śpiewacza, to może w ogóle wy- 

tomobllowego mistrza świata, z cofa się z czynnego życia spor- 
r.iow , towego. Saller, Grlnham, Glb-

----- ,-.---, ------ son — narty, pływanie, tenis — 
stanowił rzucić niebezpieczny kto następny do filmu z naj-

i Sport,, twierdząc, że w wyści- słynniejszych gwla-d sporto- 
gach automobilowych powinni u- wychł * w *

wierzchnią mają także rozbiegi __________ _ Ł
do skoków. Tory będą miały życia zawodniczego: Hawthorne, 
1,30 szerokości, a ISO m długości, , który się niedawno ożenił, po­
lak, że np. sztafety kobiet od- s‘———■-------
będą się na dystansie 4X180 m. 
Sprinterzy, mając po przekro-
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